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poświątecznych.
Cena prenumeraty.

Wp Lwowie > Na Prov/:ncji
bez dostaw y ;  z p rzysy łką  pocztowy

Miesięcznie -zt. 75 cŁ/Miesięcznie zł. 1 10
Kwartalnie 2 „ 25 „ 'Dwumics „ 2 10
Półrocznie 4 „ 50 „ /Kwartalnie ,, 3 '—
Rocznie 9 „ — „ Rocznie „12  —
Za dostawę do domu miesięcznie 25 ct.

Numer kosztuje 4  centy.
P ren u m e ra tę  z dostaw y do dom u w e Lw ow ie 

n tle ź y  sk ładać w  B iurze D zienników , u l. K arola 
L ud w in a  N r. 9.

P ren u m era ta  tak  m iejscow a ja k  i zam iejsco
w a w inna eię kończyć a końcem  m iesiąca, kw ar
ta łu , półrocza lub  roku . In n e  się n ie  p rzyjm ują .

PRZEGLĄD
Jl y ** ^^ p o litT ro z x i-3 7 ‘, s p o łe 'b s a n -3r  i  l i te a r s c c le i- .

Z zamiejscowa prenumeratą 
się należy do Administracji

..Przeglądu" we Lwowie
przy ulicy Sykjtuskiej L. 45 .. Zmiana 
zamiejscowej prepumeraty na miejscową 
i odwrotnie jest niedopuszczalna.

Uprasza sio prenumeratę przysyłać 
przekazami jiocztowemi, a nie wr koper
tach. Osohy przysyłające pięiiiądze w ko
pertach raczą dopłacać po 5 ct. do każ
dego listu.
Miejscową prenum. wc Lwowie przyjmują
T rafika J .  W ażnego, u lica Czarnieckiego 2.

* p rzy  ul. K arola Ludw ika 5 
„ ~ u l. Jagie llońsk ie j liczba  4
n „ u l. .Słowackiego (obok łaz ienek  D iany)

B iuro  dzienników , u l. K arola L udw ika liczba 9

Kękopisiw Redakcja nie zwraca.

. Bzifr ów* Ottona Op. 
Ju tro : św.t-Elihiety kr.
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Przegląd polityczny.
Lwów 17 listopada.

Nied rn o  podaliśmy na tern miejaeą treść 
lista jener: i ;  K an lb sm , który prestn t,l niektóre 
poglądy p. Tatiszczewa na sprawę bułgarską i 
dorzucił k i l ł i  ciekawych szczegółów o kandyda
turze kzięcia Ferdynanda Koburekiego. Teraz w 
loadyńskiea Standardzie pojawiła aię rozmowa 
korespondenta tego pisma xe Stambułowam o tej 
roiyjskiej publikacji. Ss«f bulg rski^go rządu 
utrzymuje stanowczo, żo pa wyjłź Jiie Battenberga 
Rosja chciała utrwańć w kńęztwie sten prowizo
ryczny, rządy komisarza carskiego. Gdyby Kaul- 
barsowi powiodła s ę jego misja, on właśnie był
by komisarzem. Jeśli pod tym względem wogli 
się jeszcze ładzić wówczas B a łg a ry , to s s n K  ul- 
barB wiedział jak rzeczy stują. On się trzy razy 
widział ze Siambułowem i za pierwszym raseru 
zażądał uwolnienia wszystkich spiskowców, zupeł
nej wolności agitowania przedwyborczego i od
wleczenia wyboru księcia na trzv miesiące. Pierw
sze dwie propozycje przyrzekł Stambułów przed- 
■ ;awić radzie minizterjalnej, trzecią stanowczo 
odrzucił, jako zgoła niemożliwą. Jenerał był bar
dzo niezadowolniony, radził namyśleć cię i wy
szedł. Wprędce potem przybył znowu z temi sa- 
memi żądaniami, a posłyszawszy dawną odpowiedź, 
wzburzył się i zaw ołał; „Wasz mały narodek nie 
może stać asm, musi być posłuszny carskim roz
kazom !“ Stambułów odparł spokojnie, ża zmienić 
nic nie może. Wówczas jenerał zaczął prosić o 
odłożenie wyboru księcia bodaj na jedsn miesiąc,

odpowiednie domy, w których znajdują w godzi
nach wolnych od służby bibliotekę, korepetycję 
w teologji, kaplicę i przyzwoite rozrywki. Do
tychczas oddziaływanie seminarzystów na kole
gów w wojsku idzie tak pomyślnie, że arcybis
kup lyoński nie w ahtł aię wyrazić zdania, iż kto 
wie, czy za względów propagandy religijnej nie 
stało się lepiej, że ich zaliczono da szeregów, a 
nie do oddziała ambulansowego, jak się tego 
zrazu domagali biskupi. Dzienniki radykłlne pod
noszą z tego powodu hałas, wyrażając obawę, iż 
stało się głupstwo i ża pociągnięcie seminarzystów 
do służby wojskowej osiągnie prawdopodobnie 
wprost przeciwny od zamierzonego skutek.

Kneipowi, żądając, aby władze zakasały tegu par
tactwa lekarskiego, które zdrowia tylko szkodę 
przynieść może. Dr. Frey jest zdania, że ke. 
Kneip w książce swej p. t. „Jak żyć należy" głosi 
szkodliwe zapatrywania i propaguje same 
przesądy i zabobony o sposobach leczenia.

tylko

K o r e s p o n d e n c j e *

Wiedeń 13 listopada.
(?) Jesienne miesiące są w Wiedniu sezonem 

wykładów popularnych. W dawniejszych latach 
chodzenie na te wykłady było modnem i sale, w 
w których się one odbywały, zwykle były prze
pełnione; a i dziś jeszcze wykłady te nie straciły 
całkiem swej siły przyciągającej i chodzi na nie 
sporo publiczności, mimo tego że tematy wykła
dów są częstokroć serdecznie obojętne i nudne.

Grono o<ób poważnych postanowiło teraz za
jąć się szczerze tymi wykładami i urządzić je tak, 
aby przynosiły korzyść publiczności i były dla niej 
poniekąd szirołą, w której coś skorzystać można. 
Na przyszłość więc odbywać się bę&ł te wykłady 
wedle planu z góry oznaczonego i obejmować 

wszystkie sprawy bieżące,mają które obchodzą 
i„Ani na czternaście d n i ! " — odrzekł Stambułów. ! bardzo pięksa i pożyteczna i zdaje

-  „Prowizorjum jest dla nas zgubne". Zaczęła [ mi że do/b™  byłoby, gdyby i u nas ją  pod
aję tedy rozmowa o kandydatach. Rosja nie miała j mesiono. Odbyło się już k il ta  tego rodzaju 
radnego i żadnego me chciała. Janerał pragnął wykładów, a o jednym z n*.ch pragnę nieco po- 
wybsdać Stambułów* za kim jest regencja, lecz j profesora ekoaomji społecz-
to m a zię nie udało z tej prostej racji, że regen
cja postanowiła zostawić wolny wybór elekcyjne 
mu sobrzn u Koniec końców jenerał zaczął pro- 
*ić, żeby przynajmniej nie wybierano ponownie 
Baitenberg* i Stambułów mu przyrzekł, że nie 
będzie o to się itarał. Jenerałowi widocznie bar
dzo szło o to, bo zię spytał, czy może carowi 
^telegrafować, i i  Battenberg nie wróci, a otrzy
mawszy odpowiedź, że może, był bardio urado
wany.

Jeśli to oświadczenie Stambulowa złączymy 
2 tem, co napisał jenerał Kaulbars w swym 
twartym liście, że mianowicie rząd rosyjski, po 
8ył*jąe go do Bułgarji, nie dał mu nikogo, ko 
go mógłby forytować na księcia, chociaż 
Kaulbars prosił —  to otrzymamy wniosek

nej dra Miaskowskiego „O regulacji waluty
Dawszy krótki historyczny pogląd na pro

dukcję złota i srebra, tudzież na rozmaite systemy 
monetarne, przeszedł znakomity uczony do sprawy 
regulacji waluty w Auitro-Węgrzech. Zdaniem 
prof. Miaskowskiego usunięcie banknotów, to jest 
monety papierowej, jest rzeczą konieczną. Konie
czności tej dziś wprawdzie nikt nie uznaje, bo 

. banknoty nasze bardzo wysoko Btoją; ale nie 
trzeba zapominać o tem, że w razie wojny pierw- 

j szy strzał armatni mógłby wywołać jak najzgub- 
0J_ | niejsze skutki dla naszej waluty. W ogóle walutę 

_ | trzeba ustalić koniecznie, leży to w interesie po- 
. iepszenia państwowego kredytu. Idzie t«r«z o to, 

0 t0 ■ jaką walutę zaprowadzić. — Zatrzymania waluty 
jja r_ srebrnej odradza prof. Miaskowski, ponieważ kurs

dzo prawdopodobny, iż Roija w istocie chciała j 8« ^ ra  J ^ t  chwiejny i podlega nieraz szalonym 
na zawsze utrzymać w księztwia interregnum i [ 8 0 dm' Gdyby państwa zgodziły się na między 
rządzić Bułgarją przez swego komisarza, zanim- > ?y8teaQ ^m etaliczny, wówczas proteaorr f , . »■»    • 5 iumak/iwain ha? wartania aqut««."7 przy sposobności nie zastąpiła go zwyczajnym
joneralnym gubernatorem.

Z Konstantynopola donoszą, że patryarcha 
ekumeniczny zwołał zwą wielką radę dla rozpatrze
nia wniosku, aby patrygrizą stolicę przenieść z 
Turcji do Odessy, Pesztu lub Aten. Pomysł ten, 
obliczony na zastraszenie Porty, zdaje się wcale 
jej nie wzruszył, bo się bliżej przypatrzywszy 
oprawie, widać, iż patryarcha nigdzie przenieść 
s ę  nie może. Węgry go nie przyjmą, bo atutro- 
węgierska monarchja nie ma potrzeby narażać się 
Turcji. Rosja z radością otworzyłaby mu podwo
je, ale na przesiedlenie się do O desy nie po
zwala panheleńskie uczucie patryarchy i jego 
rady, bo oczywiście patryarcha, mieszkający w 
Rosji, stałby się powoli posłusznem narzędziem 
petersburskiego rządu i pracowałby na całym 
Wschodzie nie dla Greków, lecz dla Rosjan. 
Wreszcie przeciw przesiedleniu Hię do Aten 
przemawia mnóitwo względów: zaprotestowałby 
carat, upadłoby znaczenie patryarchy, wreszcie 
Porta mogłaby pomyśleć o stworzeniu wa wszyst
kich prowincjach miejscowej hierarchji, przez co 
Patryarcha stałby Bię faktycznie tylko arcybisku
pem g r e c k i m .  _

Przed paru miesiącami założono w Paryża 
stowarzyszenie polityczne „Przyjaciół Rosji", wsze
lako dotychczas występowało ono tylko na arenie 
literackiej, urrądzało demonstracje w teatrach, 
organizowało bankiety dla różnych rosyjskich je 
nerałów i marynarzy, zaś ściśle politycznej akcji 
nie prowadziło. Lubo we Francji każde stowarzy
szenie musi otrzymać koncesję rządową, jednakże 
owa „Przyjaciół Rosji" istniało bez pozwolenia 
i na to patrzano przez palce. Aż oto teraz za
żądało ono oficjalnego uznania. Ponieważ cel te
go związku jest do pewnego s opnia zagraniczny, 
przeto uznania lub nieuznanie stowarzyszenia za 
legalny związek zależy od ministra spraw zagra
nicznych. Otóż p. Ribot, wezwawszy do siebie 
prezesa związku, prosił go o zaniechanie na jakiś 
czas starań o rządową koncesję, bo gdyby rząd 
dał ją, to równocześnie wziąłby na się moralną 
odpowiedzialność za działania związku, co byłoby 
niewygodne nawet i l a  stowarzyszenia, bo ono 
musiałoby ze względów patrjotyesnych zastoso- 
wywać swe czyny do chwilowych wymagań po
litycznych. Skrajne, krewkie żywioły w związku 
mogłyby rządowi sprawić tyłe kłopotów, ila ich 
robiła rozwiązana lig* patrjotyczna. Zresztą gdy
by rząd zatwierdził związek „Przyjaciół R jsji", 
to nie mógłby odmówić tym, ktorzyby chcieli 
utworzyć podobne związki przyjaciół włoskich, 
niemieckich i t . d. Uwagi p. Ribota nie trafiły 
jednak do przekonania „Przyjaciołom R oujr; 
w organach swoich wzywają go, aby niezwłocznie 
zatwierdził istnienie związku, jeżeli nie chce na 
siebie i cały gabinet ściągnąć zarzutu wysługi 
Wania się Niemcom.

Donieśliśmy byli we właściwym czasie, że 
seminarzystów, udających się po raz pierwszy na 
służbę wojskową, w cak j Francji żegnano uro
czyście. Wygłaszane przy tej sposobności przez 
biskupów mowy utrzymane były w tonie nader 
umiarkowanym i odznaczały się gorącym patrjo- 
tyzmem. Towarzystwa katolickie pozakładały w 
garnizonach, gdzie służą seminarzyści, dla nich

Miaskowski bez wahania oświadczyłby się za n im ; 
lecz widoki pizyjęcia takiego systemu są bardzo 
słabe. A więc z konieczności nie pozostaje nic 
innego, jak  zaprowadzić walutę złotą. Przyniesie 
ona wielką korzyść wierzycielom rent, urzędnikom 
i robotnikom; dla rolników i przemysłowców bę
dzie ona wprawdzie mniej korzystną, ale tego 
„mniej" nie trzeba przesadzać. Wkońcu radzi prof. 
Miaskowski przyspieszyć uregulowanie waluty, bo 
jest to sprawa nagląca.

Artyści tutejsi opowiadają wiele o odkryciu, 
jakego dokonał radzea poselstwa austro-węgler- 
skiego w Stuttgardzie Pereira. Podobno odkrył 
on tajemnice techniczne przyrządzania barw, znane 
dawnym malarzom, których obrazy dziś, po la 
tach kilkustscb, świeżością oarw powszeehny po
dziw wzbudzają. Metoda ta  malowania polega 
na zupełnem Uo możności unikaniu olejów, przez 
co barwy otrzymują żywość i trwałość. Lenbaeh 
maluje portret cesarza niemieckiego wedle tej 
nowej metody.

Czynią tu  wielkie przygotowania do uro
czystego obchoda stuletniej rocznicy urodzin 
Grillparzera. Gartcnlaube zamówiła juz u artysty 
naszego Tadeusza Rynkowskiego cykl illastracji 
odnoszących się do Grillparzera. Niedawno za
mieściła 6iartenlaube śliczne illustracje Rynkow
skiego ze zjazdu śpiewaków, — które w całych 
Niemczech nadzwyczaj się podobały.

Nie tylko my domagamy się faknltetn m e
dycznego, domaga się go także sejm gorno-au- 
strjacki, który na jednem z ostatnich posiedzeń 
uchwalił rezolucję do rządu o założenie w Linzu 
fakultetu medycznego i przeznaczenie na ten cel 
jednorazowo 400.000 z ł . i corocznie 50.000 zł. 
Rezolucję tę motywuje sejm górnej Austrji tem, 
że w kraju tym jest wielki brak lekarzy, a uboga 
młodzież nie może uczęszczać na fakultet medy
czny w Wiedniu, który zresztą nie może wydać 
dobrych lekarzy gdyż jest za nadto przepełniony. 
Ostatnia uwaga jest całkiem słuszna.

Wiedeński fakultet medyczny jest za nadto 
przepełniony, a uczniowie medycyny nie mogą 
skutkiem tego wykształcić się należycie w swym 
zawodzie. Uznał to także dr. Billroth, powaga na 
polu lekarskiem, domagał się decentralizacji na
uki medycyny i utworzenia w Austrji przynajmniej 
czterech medycznych fakaitetów na wzór Francji, 
gdzie istnieją samoistne szkoły medyczny. Wszystko 
to dobrze — ale zkąd wziąć pieniędzy na te 
cztery fakultety ?

To też namiestnik górno-austrjacki imieniem 
rządu odpowiedział sejmowi to Bamo, co nam już 
od lat tyiu odpowiadają, że fakultet medyczny 
w Lincu wejdzie wżycie — może kiedyś później --  
jak będą pieniądze.

Oblega tu  wieść, że Rothschild używa ku 
racji wodnej ks. Kneipa, że jeździ do niego do 
Woerishofen i tam  biega po rosie i wypełnia 
wszystkie polecenia tego samouk* lekarskiego. 
Grono ludzi urządza tutaj zgromadzenia dla pro
pagowania metody ks. Kneipa, chciałoby urządzić 
odpowiedni zakład leczniczy i tp. Natomiast to- 
rzystwo dobrowolnego ratunku (freiwiiiige RettungB- 
geiellschaft) które corocznie urządza wykłady 
z z&kreBU hygieny, wystąpiło stanowczo przeciw 
kaltowi nielekarskich kuracji. Dr. Fray miał tu  
odczyt i wystąpił także energicznie przeciw ks.

S E J M .
X V I  posiedzenie e d. 15 listopada.

(Dokończenie.)
P .' R o z w a d o w s k i  przedłożył wnioski 

komisji gminnej w załatwieniu sprawozdania z 
czynności Departamentu I  Wydz aiu :

1) Sejm przyjmuje do wiadomości to spra
wozdanie, 2) Sejm wzywa Wydział krejowy, aby 
przeprowadził z rządem rokowania w przedmiocie 
ogólnego przymusowego ubezpieczenia od ognia, 
a to w tym duchu, żeby ustawa Sejmowi krajo
wemu dla powzięcia odpowiednich uchwał jak 
najrychlej przedłożoną została, 3) Sejm wzywa 
Wydział krajowy, aby obmyślił odpowiednie 
środki celem zabezpieczenia dla mieszkańców 
gmin wiejskich zdrowej wody do picia.

Z powoda zarzu.u uczynionego Prezydjum 
Namiestnictwa, iż nie załatwiło kilku spraw, wy
jaśnił komisarz rsądowy, że sprawy te już są za
łatwione i W ydziił krajowy o tem otrzymał za
wiadomienie.

P. SUnisław S t a d n i c k i  przemawiał prze
ciw ostatniemu wnioskowi komisji, przestrzega
jąc Izbę przed uchwaleniem rezolucyj, których 
Wydział krajowy nie mógłby wykonać. Zresztą 
uprawą poruszoną będzie miał sposobność Ssjm 
zająć się przy ustawie idrawotnej

Pierwsze dwa wnioski przyjęto, trzeci zaś 
odrzucono.

P. Władysław W o l a ń s k i  referował imie
niem komisji administracyjnej sprawę przyznania 
obszarom dworskim praw* ustanów.eaia os rbaych 
oglądaczy bydła.

Po wyjaśnieniu komisji, ?ż spraw* jest w 
to k u j  niebawem przychylnie w drodze admini
stracyjnej załatwioną zostanie, przyjęte do wiado
mości sprawozdanie Wydziału złożone w tym 
przedmiocie.

Na wniosek komisji budżetowej (rsf. p. 
S k a ł k o w s k i )  udzieliła Izba Dyrekcji fundu
szu propinacyjaego absolutorium z rachunków za 
rok 1888.

Sprawozdanie komisji administracyjnej z u- 
stawą o policji ogniowej dia m iałt i miasteczek, 
odłożono na wniosek p. Okuniewskiego do przy
szłego posiedzenia.

Na tem zakończono obrady, a przed rozej
ściem się odczytano wnioski i interpelacje.

P. K r a m a r c z y k  złożył wniosek z pro
jektem zmiany u Rawy drogowej.

P. D y  d y ń  s k i  zaintarpelował komisarza 
rządowego, czem rząd usprawiedliwi zwłokę w 
wprowadzeniu w życie tundacji ś. p. Wojciecha 
Kucharskiego, który w roku 1883 zapisał cały 
swój majątek wartości 12.200 zł. na założeń e w 
Dobranowicach szkoły ludowej pod zarządem za- 
aonu sióstr Felicjanek.

P. M i c h a l s k i  interpeluje rz ąd , dla 
czego w m j ś l  zeszłorocznej uchwały sejmowej 
nie polecił ayrekcji kolei państwowych, aby po- 
trzeoy swe zaspakajała u krajowych przemysłow
ców i rękodzielników.

P. T e l i i z e w s k i  stawia wniosek o zmianę 
ordynacji wyborczej mającą na calu zaprowadze
nie bezpośrednich wyborów do Sejmu.

Spraw y sejmowe.
Komisja budżetowa przedłożyła już Sejmowi 

sprawozdanie swoje o zamknięciu rachunków fan- 
daszu propinacyjnego z r. 1888. Stan tego faa- 
dusza wynosił zkońcem owego ro k u 4,088.110 zł. 
76 ct., zwiększył się przeto od końca' r. 1887 o 
kwotę 436.505 zł. 13 ‘/« ct. Składał się on z 
kwoty 3,491.970 zł. 25 ct., ulokowanej w papie
rach wartościowych, z gotówki 542 zł. 18l/a ct., 
z kwoty 505.498 zł. 12% ct. umieszczonej w fun
duszu spółek wodnych i fanduszu budowy koszar 
a wreszcie z kwoty 90.100 zł. 20 ct. zaległych 
opłat szynkarskich i grzywn. W dochodach z r. 
1888 najważniejszem źródłem były opłaty szyn
karskie i odsetki od kapitałów funduszu. Oba 
te źródła dały łączny doegód 408.008 zł. 88 '/# ct. 
Wydatki z adm inistracją fanduszu połączone wy
niosły w r. 1888 kwotę 9850 zł. 88 ł/a CL

K o m i s j a  p r z e m y s ł o w a  przyjęła bez 
zmian projekt Wydziału krajowego do ustawy o 
uigach podatkowych dla krajowych przedsiębiorstw 
przemysłowych.

** *
K l u b  l e w i c y  obradował wczoraj nad 

projektem do zmiany instrukcji dla W ydziała kra
jowego i postanowił głosować za zmianami pro
ponowanemu przez komisję rewizyjną.

Przy rozprawie nad projektem ustawy o po
licji ogniowej dla miast i miasteczek postawi 
klub dwie rezolucje. Pierwszą z żądaniem, aby na 
najbliższej sesji przedłożył Wydział krajowy pro
jekt podobnej ustawy dia gmin wiejskich i drugą z 
wezwaniem, aby utworzono posadę krajowego in
spektora straży ogniowych.

Komisja budżetowa wstawiła w rubrykę XVIII 
budżetu kwotę 30.000 zł. na nieprzewidziane wy
datki do dyspozycji Wydziału krajowego, a nadto 
uchwaliła, aby z powodu przekroczeń tego fundu
szu dyspozycyjnego w latach ubiegłych, wstawio
no do budżetu na rok 1891 nadzwyczajny kredyt 
12,743 zł.

W rubryce tej uchwalano dalej następujące 
datk i: Gminie miasta Lwoiya lsza ra ta  subwen

cji na budowę szkoły kadetów 
ży unitów chełmskich 1500 zł 
li ji stały dar z łaski 80 zł., Związkowi ochotni
czych straży poisrnych we Lwowie w uansniu po 
żytecznej działalności w tworzeniu i organizowa
niu straży ochotniczych po miasteczkach i wsiach, 
tudzież na wydawnictwo „Podręcznika dla ochot
niczych straży pożarnych" 2000 zł., Stowarzysze
niu opieki nad uwolnionymi więżaiami 300 zł., 
Komitetowi ratunkowemu dla dotkniętych g ra 
dem kilkudziesięciu gmin powiatu rohatyńskiego 
w uwzględnienia wyjątkowej potrzeby i biedy 
1000 z ł , pogorzelcom gminy Wola raniżowska 
100 sł. Kadobne 30 zł Wnika sokołowska 60 zł. 
Nienadówka 40 zł. Porzeczo 100 zł. Kijowee 100 
zł. Brzostek 200 zł. Łazy 60 zł. P.izedJi. Jaro 
sław 100 zł. Głogów 300 zł. Juiji Szaezkiewieżo
wej, wdowie po inrkim  poecie, 100 zł. Komite
towi parafjalnemu przy cerkwi katedralnej w Sa
noku na re jtąu  rację pożyczkę bezprocentową 
1200 sł.

Na wniosek referenta p. Jana hr. Stadnic
kiego uchwaliła komisja budżetowa szereg sub- 
weneyj na cele oświaty i wykształcenia:

Akademja umiejętności 25.000 zł., Szkoły 
żeńskie: w Jawarowie pp. Bazyljanek 500 zł., w 
Krakowie 2500, w Krakowie św. Tomasza 500, 
w Krakowie pp. Augustynek 500, we Lwowie pp 
Benedyktynek orm. 1000, w Starym Sączu pp. 
Klarysek 750, w Stryju 500, w Jaśle 300 zł.

Szkoła izrael. w Brodach 6000, zakład głu
choniemych we Lwowie na stypendja dla 70 wy
chowanków 8400, na utrzymanie zakłjdu 500, 
razem 8900. Szkoła głuchoniemych Bardacha we 
Lwowie 300, zakład ciemnych we Lwowie 2000, 
szkoła gimnastyczna „Sokół" we Lwowie 1000, 
szkoła sztuk pięknych ra ta  na budowę gmachu 
7000 zł. Stypbndja dla uczniów i uczennic Bemi- 
n&rjam naucz. 30,000, dla uezn?ów internatu 
przy seminarjum naucz, w Krakowie 3000 zł.

Internat naucz. Sióstr Nazaretanek w K ra
kowie 1000, „Sokół" w Krakowie 500, „Sokół" 
w Tarnopolu i Wadowicach razem 300 zł.

Internat św. Jozafata na utrzymanie 15 
uczniów seminarjum naucz, w bursie 2250, sub
wencja na budowę 1650, internat zmartwych
wstańców we Lwowie 4500 zł. Ks. Siemieszki 
dom schronienia dla opuszczonych i moralnie za
niedbanych chłopców w Krakowie 500. stypen 
djum im. M atejsi dla uczn ów szkoły sztuk pięk
nych w Krakowie 1000 zł. Na wydawnictwo pol
skich podręczników dla szkół średnich 2000, 
ruBkich książek szkolnych 2000 zł. Do rozparzj- 
dzalności komisji książek szkolnych 500 zł.

Zasiłek dla czasopisma Ssie i a 500, Muzeum  
1000, Kosmos 400, TJcsytcl 500 żł.

Z asiek  dla watykaństi<\j wyprawy naukowej 
pod kierunkiem profesora dr. Smolki 1500 zł.

Macierzy polskiej na wydawnictwo dzieł i 
pism ludowych 3500, Towarzystwa „Proświta" 
na wydawnictwo pism ludowych 1000, Btypan- 
djum dla ucznia szkoły operacyjnej w Krako
wie 500 zł.

Wydawnictwu dziełek ludowy h we Lwowie 
1000, Tow. „Przymierze bra .i"  300, Tow. Oświaty 
Ludowej" we Lwowie 500, Tow. hist. we Lwo
wie na wydawnictwo Kwartałodca historycznego 
400, Tow. „Szkolna pomicz" we Lwowie ‘200, na 
zasiłki dla burs ruskich i polski h 1200, Tow. 
pedag. ruskiemu wa Lwowie dla internatu św. 
Mikołaja 300, Aleksandrowi Bar wińskiemu na 
wydawnictwo ruskiej historycziej bibijateki 500 zł.

Towarzystwu bratniej pomocy słuchaczów 
wszechnicy lwowskiej 200 zł. Tow. „A kadeaiczse 
bractwo" 200 zł. Czytelni akademickiej na cele 
biblioteki 200 zł. Tow. imiaaia Mickiewicz* ca 
wydawnictwo pamiętnik* 200 sł. Slow urzyizm om  
rzemieślniczym: „Skuła" we Lwowie 300 zł.,
„Gwiazda" we Lwowie 200 z!., „Zoria" we Lwo
wie 100 z ł , „Gwiazda" w Tarnowie 1000 zł. — 
Im yra stowarzyszeniom pod im. „Gwiazda" na 
prowincji do dyspozycji W ydziała krajowego ra 
zem 300 zł. Tow. pedsg. na lwowską wakacyjną 
kolonję 200 zł. Stowarzyszeniu dla chorych stu
dentów na wiedeńskim uniwersytecie 50 zł.

Wsławiając kwotę 3000 zł. dla młodzieży 
kształcącej się w naukach i sztukach wnesi ko 
misja przekazanie Wydziałowi krajowemu da u- 
względnienia petycyj Gutkowskiego, Młodnickiej, 
Olpińskiego i M.lewjkiej, do możliwego zaś u- 
względnśenia petycję Modzelewskiej. lane petycje 
przekazane będą Wydziałowi krajowemu do zała
twienia.

*♦ *
Wczoraj uchwalił subkomitet komisji budże

towej nie przystępować wcale do konwersji długu 
indemnizacyjnego, ale domdzić komisji, by się o- 
świadczyła za zaciąganiem co roku pożyczek na 
pokrycie nadwyżki niedoborów fuaduszu krajowe
go po nad cyfrę pokrytą dotychczasowymi dodat
kami krajowymi. W tym celu wydawane być ma
ją  corocznie obligacje pożyczki krajowej, wszyst
kie z jednym terminem umorzenia. W chwili zaś 
stosownej przystąpiłby kraj później do unifikacji 
wszystkich swoich ówczesnych długów. Powodem 
tej uchwały był niekorzystny wycik obliczeń, do
konanych przez subkomitet na podstawie rozmai
tych wniosków co do konwersji. Otóż ebliesenia 
wykazały, że przez przystąpienie teraz do konwer
sji kraj poniósłby szkody sięgające dc dziesięciu 
miljonów.

W ubiegłą Bobotę załatwiła komisja budże
towa posycje budżetu krajowego, dotyczące tea
trów i towarzystw muzycznych. Dział ten opra
cował p- Stanisław hr. B a d  en  i.

Dla t e a t r u  p o l s k i e g o  w K r a k o w i e  
wnosi korniej* do rozyorządzalności Wydziału kra
jów? go subwencję w sumie 8000 zł.

D jrektor teatru krakowskiego p. Głiksoo 
wniósł petycję o podwyższanie subwencji przynaj
mniej na cza* przejściowy aż do wybudowana 
now:go teatru  w Krakowie, motywując petycję 
tero, iż wobec ciągle zwiększsjącyeh się wymagań 
pobHczzośei z jeźnej strony a artystów z dragiej 
nie jts t  w możnoś:.i pokrywania niezbędnych wy
datków subwencją i zwykłem! dochodami teatru.

5000 zł., dla księ-j Komisja budżetowa nie mc ża ocenić, o ile 
Korosteń*kiej Fe- faktyczny stan rzeczy odpowiada obrazowi przez 

" p. Glik;ona przedstawianemu, liczyć się natomiast 
winpa z faktem, że ankieta, która w Wydziale 
krajowym w lip:;u b. r. dla spraw teatrów pol
skich we Lwowie i w Krakowie obradowała, an 
w swych uchwałach ani w swych obradach ąfe 
wypowiedziała zdania, iż podwyższenie obejnej 
subwencji jest koniecznym warunkiem podn|8ie. 
nia lub choćby utrzymania dzisiejszego stita  te
atru polskiego w Krakowie.

Pomimo wię *, iż komisja budżetowa "jodziela 
zdanie tak Wydziała krajowego, jak i ary  stycz
nej komisji krakowskiej, iż obecni dyrekcja te
atru czyni eo może, by słusznym wymaganiom 
publiczności zadość uczynić, wnosi z powodów 
powyżej przjtocsonycL przejścia nal %  petycją 
do porządku dzienEego.

D la  t e a t r u  p o l s k i e g o  we L w o w i e  
proponuje komisja jak w zeszłym roiQ przyzna
nie zasiłku stsłego 4200 zł. i subwelcjj nadzwy
czajnej dla dram atu i komedji w iwocie 10.C00 
zł., dla opsry zaś 10.000 zł. do ro:,porządzslaości 
Wydziału krajowego Dyrektor teą-ra  lwowskiego 
p. Mieczysław S;hm itt wniósł dj Sejmu petycję, 
w której nie stawiając żadnego konkretnego żą
dania, przedstawia, iż teatr lw ę ^ y  znajduje się 
obecnie w warunkach takich, ij ma gi gtać się po
wodem stra t materjalnych i rjiny każdego z dy
rektorów. Komisja budżetową Bj8 może nie przy
znać «łuszneści znacznej czę/ej UWżig i zażaleń p. 
Schmitts, Btwierdza jednak urazem , i i  usunięcie 
złego nie leży w zakresie ćych spraw, które na
leżą do atrybucji Sejmu. Wygórowane a nie zaw
sze usprawiedliwione i duszne wymagania arty 
stów, opłakany stan sati teatralnej, a przede- 
wszystkiem brak teatru letniego, który zmusza 
artystów do nużących 8 msterj&lnie ze stratą po
łączonych wędrówek, uniemożliwiających w po
rze letniej przygoto^ani 0 repertoaru na jeBitń i 
zimę, są ziem chronicznem , które — przyznać 
należy — przybrało, w ostatnich latach co do 
dwóch pierwszych punktów jeszcze szersze roz
miary. Na uleczeni,e t vch niedostatków nie posia
da Sejm żidoych lodków  zaradczych, może tylko 
wyrazić gotowość ^  przyczynienia się do kosz
tów budowy ten trtl) eo zresztą będzie w skutek 
petycji miasta L ffQ^a przedmiotem osobnego spra
wozdania komisji budżetowej.

Co do Opery polrktej, której utrzymanie 
uważa dyrektor teatru lwowskiego w swaj petycji 
jsko jc(Un_ z PEwoóów Ktr;:t mstc-rjal.iych tak obe
cnej jako i dawnej dyrekcji, strat, które przewyż
szać mają Znacznie udzielaną przez na t-n
cal subwc!f'!(;ję) to BftaweZac nalofcyj ż<i cs’,ść sub
wencji na oporę przeznaczoną uchwal’-. S jm  tylko 
warnrfk{iv o, a przeto dyrektor teatru  ma prawo, 
zrzekają^ u;ę tej części subwencji, uwól.iić ci? cd 
obowią%ka a;rsymywania opery. Komisja nie s ą 
dzi jiO .n;,k, by wolno joj byłe W2Ćs,ć inicjatywę do 
zJesse nia opery poliskuj s tsktm  trudem, przed 
lity  ,kilkunastu we , Lwowie założonej , k t ó
ra mo.że nie zawsze tdpowiada słusznym wyma- 
g&nioija, której jednak znaczenia dla całego kraju 
pad i względem artystycznym, muzykalnym i naro- 
dowyias, a nadto pod wrględem iekilcego intere
su d k i  miasta Lwowa odmówić niepodobna.

D yrektor teat u u żah  feię także na długość 
sezonu oparowego. Pod tym jednak względem ko
misja budzeń/iwa, a za nią Sejm czynił zawJłem 
wypłacenie bu!  'weneii od spełnienia warunku, by 
30 przedstawię ń odpowiadało wymaganiom arty
stycznym, nie oznaczył nigdy jednak czasu, w cią
gu którego pr zedstswienia opery trwać m a:ą

Co do .stanu cb ieiego tJa tru  ws Lwowie 
podnieść należy jako stronę ujemną ubytek kilku 
sił csnnych i pożytecznych, jako dodR aią zaś 
widoczną staranność w wystawianiu sztnk, pewisn 
poitęp co do repertuaiu w porównaniu z latam i 
pizeazłemi, c.hoć pod tym wiględem jeszcze za- 
wj??e myśli pi zewodnśej odnaleść nie można, po
zyskanie kilku' sił młodych, jesm zj nie wyrobio
nych ale utalentowanych i występy gościnne pp. 
Marcellownej i Kotarbińskiego, a przedewszystkiem 
p. Modrzejewskiej, które umożliwiły przedstawie
nie szeregu sz ta^  głębrzei w&rtsśei. _ .

Dla stanowiczego ocenienia działalności obe
cnej dyrekcji wyczekiwać należy dalszych rezul
tatów obecnego sezonu, gdyż trudno nieawiględ- 
nić trudnych wat'ucków, w których p. Schmitt 
dyrekcję objął i pó źniejszych zajść, które nie m o
gły wpłynąć dodatnio na "tan i rozwój tsatru  
lwowskiego.

Osobiem Bprar^ozduniem przedłożył Wydział 
krajowy wynik obnid ankiety dla spraw teatru  
polskiego we Lwowie i Krakowie, powołanej w 
skutek uchwały Sejmiu z 25 listopada 1889 r.

Sprawę, poruszoną przez ankistę, objęcia 
teatru  w zarząd k rsju , uważa Wydział krajowy 
słusznie obecoie za* bezprzedmiotową, choć ze 
stanowiska stanowczego i trwałego podniesienia 
teatrów polskich by?by to jedyny środek sku
teczny.

Co do innych prz'ez ankietę poruszonych 
sposobów podniesienia teatrów  polskich, przyjął 
Wydział krajowy za swoje dwie myśli, a miano
wicie rozpisywanie konkursów dramatycznych na 
najltpize utwory sceniczne i założenie przy lwow- 
skiem konserwatorjnm muzyczi?®m szkoły drama
tycznej. Wnioski, która Wydfjial krajowy w tej 
mierze przedstawia, a mianowAf’ć; rozpisywanie 
konkursów dramatycznych co 3 lata 1 wyznacze
nie w tym c tla  dwóch nagród t. j. 5lK> i 250 zł. 
i przeprowadzenie rokowań z gal. TowalrzJBtwem 
muzycznem celim  utworzenia przy k o n s6rwa^ '  
rjum tegoż Towarzystwa orobnego działu “*a 
kształcenia artystów dramatu i opery, uważa ki0* 
misja za zupełnie s"uszne i uzasadnione.

Wnioski te mają nadto tę dodatnią ztronę, 
iż obciążą bardzo nieznacznie fundusz krajowy a 
oddadzą usługi nietylko jednemu teatrowi, ale 
wezyslkim tes t om polskim. Rzeczą będzie W y
działu krajowego przez odpowiednie złożenie ko
m itetu sędziów konkursowych jak  i przez prak
tyczne w niezbyt w tzerokich ram ach objęte urzą
dzenie szkoły dramatycznej skuteczność propono
wanych środków utwierdzić.
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Komisja bu iźeto^a wnosi przeto:
1) Pf leca się Wydziałowi krajów mu rozpi 

eywann co lat trzy aenkursów dramatycznych i 
wyzn?czecij dwóch nagród za najlepsza utwory 
Bcenitzne w kwo ie 500 i 250 zł. i wstawia s ę  
w tym celu do budżeiu na r. 1891 kwotę 750 zł.

2) Poleca e ę Wydziałowi krajowemu, by 
przeprowadził rokcwania z sal Towarzystwem 
muzycznem we Lwowie co do utworzenia przy 
konserws.tirjum tegoż Towarzystwa osobnego od
działu dla kształcenia artystów d amatu i opery 
i o nyniku tych rokowa* zdał sprawę na naj
bliższej sesji tymowej.

Petycje o subwencje i zasiłki na kształcenie 
się w muzyce i śpiewie przekazuje komisja bu 
dżetowa Wydziałowi krajowemu do zbadania 
i ewe. ualrsego uwzględnieni a z sumy 3000 zł., 
wstawionej do budże*u krajowego dla młcai/eży 
kształcącej się w naanach i sztukach, a to gdy
by Wydział nabył przekonania, że miedzy peten- 
t smi  są taleata istotne i wybitne, tu d zu i, że u- 
dzielona subwencja osiągnie cel, na który jest 
przeznaczoną.

Należą tu  petycje. jaKie wnieśli: ivlexander 
Grossmin, Ludwika Macieuńska, Wanda Zawistow
ska, Włady-iława Dąbrowska, Helena MateoKa, 
Marja Stebmcka, Wincenta Bielańska, 'Stanisława 
W-rjdowska, Anna Bratro, Antonina Szukiewicz, 
Stanisław Nosek, Magdalena Łuniewsua Zofja 
\  mpelt, W anda Podgórska, Karolina Eberba- 
i- wna, Eleonora Elektorowiczówna, Franciszka 
K. -h, Hermina Assing, Jadwiga Koniarska, 
W aila Padkiewiczówna, Helena Towamicką> Ma- 
ris zeliGka, Jadwiga Opatowicz, Ludowa Mo
li; a, ralena Sfrzeiecka, Emilja Żer becka, 

Wtyszyński, Grzegcrz Mielnicki, Karot 
kowuki, Julia Olewińska, Bronisława Bei- 

 ̂ helmisa Steczkowska, Adam Dwóroikia-
d/sław Jamiński, Bohsław Godlewioz, 

J* Bo Ludwik Herasimowicz

i .s doi lotnicza w iarjslawia.
(*?. C. egoroczne sprawozdanie Wydziału 

krajowego w edtaiocie spraw górniczych pod- 
roL pot sebę 1 tfg&niiacji niższej szkoły górni
czej w B , ustanowienia dla takowej u?o-
bnego faci jv,e; auczyciel* i podwyższeni* do- 
ty. hcz s w. t  incji o 800 zł. Motywa, k-ó- 
rami spraw c.lsn i iowyższe potrzeby Lza.adnis, 
& mianowicie, ie  tP Borysławia jeszcze dziś prsy- 
b.twają na nadzoi w knpalń górnicy z innych 
prcwmeyj muaacehf, ie  niższa szkoła górni ;z& 
w Wieliczce pn> ;mtV a wprawdzie dozorców ko
palń, ale rpec. totos do kopania soli, zupełnie 
odmiennej od i wosku ziemnegs i że
wrefczciT, kształcę e o l (;ów kopalń w Borysła- 
w u korzystnie na \u :x  tęg i centruu przemy
słu oddz^.ywu, Si usprawiedliwione i
słuszne*. Egzamin n  koły górniczej w Bo-
ijzław iu, który się odbył ’* 5 b, m. w Drobił
by ezu w obecności po.’ Ł. roczjńskiego, inży
niera górniczego Wyds . ajcw ego i dr. S 01- 
fcsews,kiego, aekrt tarza kraj o el 1 ko warzy ?twa nef- 
t w?gu orsz profesorów te, s-koly pp. Webera, 
k górniczego w S t«  awowie, K. Gątńo--
rowekśego. inżyniera górniczt S® \  kierownika tej 
szkoły tu.ow -j w Borysławiu ? Kowalczyka, da* 
mo mość komisji przek nenia ** ile ta  szkoła
j- si. k-nieczną, iyw etrą i sa-ilug' . 9 n* większe 
pepartie kraju.

Da egztmiwa zgłosiło sŁ, n Ribw a mi&- 
new kie z roku pierwszego BiUn b bczko, P tu-
M k i Rychter, zaś z-irugiega At, liiiink, Ja
kub swski i Żaczek, Z wislkiem . « i przeglą
dała komisja rysunki uczniów, k p fd  wzglę
dem uamoazielności i czyscości w - k<! oni u n'e
pozostawiały v ie 'e  do życzenia. -.lędciłaiąc 
skromne pr.-.edwrtępne aiudja ucznió’ tkws gdzk-
fedjiej przebywali — joaea tylko x dydatów 
posjŁUsł cz :ry gimnszjalne klas; — ' snewczo 
podmeśó nął iy, ż« w tych warstwa h n łżgo na
rodu kwi gtęboki tflen t i chęó * iw ikł, a t  > 
jest jcdec z KsjsiMej.zych m^tyw J Hzkcłę
hietylko utrz^mad, ale i rozszerzył ij wypo-
aaiyc. Pierwszy rok okutał w j-.? j oDkim i 
ryeuckB h p; stęp debry, w srytcj fizyce i
itanićialogji uoBtateczry, zaś drug , naukach 
i górnictw e lącsrdo z netawod-sw laftowem
j. Oetęp dobry a z UŁiem’’ twa ( a dc sta
teczny.

PrzedeażzyrtkioŁi wypad . f  koniecznie u- 
sdfciiowić realnego fscfcowegi n u -cielą, w sku
tek czego wszystkie wykłady :'az ty by aię odby- 
wró w Bory ławiu, a uczn,os. c e j potrzebowali
by jeźdz?ć na wykłady do Ol-x toycza, co dla 
f i . b  je t. uciążl w in  Śkr^ff y s»siłek choćby ty i 
ko po "5 z i. dl", ucznia p ar jirzecjąg 10 mie- 
i ięcy ty łby wielką zachęt d (i  biedmsjłtzjch a 
pregnących oddać się te in  iwodowi Komśfeja 
ł-gzammscyjfts zaleca w asrc b sprawozdaniu do 
Wydziału krajowego, ab n itacuwić <nyp^ndja 
etyli zsarłki w iej wysoko t:i 4 uczniów

'Wiadomeśul z gortt w4  i p.zapisów gór i- 
czych, które u& zaioie ;0  i oku ns cg aminie 
wyk. zali, esjn ią .ch zdo iyiti'3 ao w, Kon> weniu e- 
bowiązków (iteorców i 1., e nibów. Byłoby zatem 
ffo r.j zeeia, aby władze , ic$», które wyflają 
poświadczenia o uzdola -t ,a raob do kierowania 
locotaroi górnfezemi w ! c p^d jiacb wo ku zterona- 
go i ropy, św;a leciwa >k iły roŁs-czej w Bory
sławiu uyr^giędiiiałj, uwes takich ś^isdac?^ 
od zgłasza ąeych się : ' C i  przynsjmniej dopókś 
krajowa szkois, górnu i ni za pizes rząd nie zc- 
s ta rie  wprowadzoną.

Szkoła rci-U? . ótryUaw.u zjjsdzięe a 
twój z«*iązŁk i i  ak ie  fet dania prawie wyląesniu
pp. l,. Wiśn.ewskici i p. laoEiGcnikuWs gai. Ban 
ku kredytowego i 1 rowsk.eoac, inzyu. góra.
kopalni togo Bąnk i ryuławiu. Linś nawet 
bardzo a bardzo % j>y wtoś iciele kepaiń w Bo- 
rysła »tu, którzy z Koły także korzystoją lub
bezwarunkowo kr a będą, nie przyczynili się 
ńiczija, aby we? ■ eć en ważny czynnik ku t w o 
rzeniu repowi* i peieoncda góreiczego. Zda-
aiem kum ^ji wi + gzy m y  przedsiębiorcy w
Brtrysławi’ icy w rewuej m itrze a.kołę
górni zą p* o winni, gdyż tokowa leży w
ich włai? .z;) zrosumunym ir.tereiie.

 ̂ ały T êjletonfc
0 MODACH.

N.etjnko ubranie podlega modzie, wszyst
kie® o ra  rządzi i  tysiąc odeiersi ?;&dayo drooia- 
igcm, a których stę składa wy twoi ność, lośzicnne 
formy, spOŁÓb bycia i. t. p.

A j ik  j&jt Biestołą i zm ienią dość obejrzeć 
się po zr. elegie, co chw la nowość, amima, wczo
rajsze wyosje się już zużytem, psuć ■ ę musi, a ty  
inne nas ąpiło, r.ie baj już z?;ane, byle nie to 
aamo

Ts-k z lan-t ;mi w jfcdlslniricfe cię stało VI o- 
im tj .  precz za .,,® ., poty, poai zaów ao m c . nie

nów ócono. Zsrzuconfi już je, zastąpiono swy 
k ie» l świecami obok każdogo n»kryeia. arabneań 
bm pksm i stoją^emi p n y  taloriwch i wnst uzna
no, ż* spizfkisyły się i one. Rvsn*ki la»M wi- 
tzących nierzadko pojawiają się w żur 1 ali.cn, nie 
wykluesająr psjąków i kandelabrów. Kandelabry 
są najmodniejizi s faisnsu włozkiego, choć przy 
wielkich obiadach srebrne i złoto stosowniejsza,
bp lubo tyją"sowa wyglądają weioio, to za to
złote są o wiele w pan i^  ze

Cs drugi > nakrycie stawiają mała srebrne
solniczki. Wygodnie można osolić potrawę ao 
swego smaku przy takim sposobie urkrycis, które 
wcala nie przeładowuje ctołu, dawniej trneba było 
*ięg?ć zbyt daleko, co niejednemu nie docwabło 
posłużyć się s?lą

Ńownś ią ubieranie stołów zislenią, zamiast 
KwUitemł. Wybierają się jak najlżejsze i itydGL 
kttniej*ze grłązki - -  dowolnie z nich układa nię 
grepa niezbyt wyg«k», lub pęki po bokącb, ałbt 
wieniec dokoła iaący oorusu.

K artki te  spisem potraw zufełnia ikiomne 
widzimy, co też śmieszną była pretensjonalność 
jaskrawa

Poi r.->.wy wypisuje się teraz na gł&dkśm k a
wałku angielskiego papieru, bez wszelakich do
datków iicstrowsnych, jedynie wypada zważać, 
s,by ten co Bm esu“ redaguje, umiał p^sać i nie 
t .bi ł  błędów —  format powinien być niezbyt 
i*;ały, ani za duży, lecz taki, żeby nie zabierając 
miejsca, wphdl w oko i zaspokoił ciekawość »ma 
kosza, a pismem wzroku nie natężał. Przy tej 
‘potobrośd  nie od rzeczy napomknąć o złej K a
ry i przezywa to-a notrzw na cześć vybitcieiE?ycb 
gości, co może wywołtć zabrwne quś pro quo, » 
c ęsto t%kże stać się prwod-m allusjt o ile naiwnej 
o tyle n,estOBOweej. Pewien smakosz mający sty 
ra  kuchni, dając kemuś praepi* na główkę cle 
ięcą wybornie przyrządzoną, z tw e ła ł: BTylke jej 
pŚe ocbrzcijcb mojem >4azw iskbai!“ Sławna itała 
e-ię indyczka z trubam i na obiedsie w ambasadzie 
austriackiej y  Paryżu, na ,,ioifcnu“ figurująca jaks 
nD-nde farc-ia a Pambaesadrice", a tóe mr.iej ko- 
cr-ic flie wyglądała iłu rta gąska „k lz trareibBb;" 
na epi«ie potraw obindu ongi wydanego ns cześć 
manz&łkowej księżnej Magenta, która cieszyła się 
niezwykle okazałą tu^zą.

Wiele psń zabawia się malowaniem kartek 
pi zaznaczonych na spis potraw. Ozdabiają je to 
znakiem heraldycznym jakby wyciętym za starej 
księgi, to jakimś rebusem malowanym akwarelą 
a niejeden z gości zaproszonych na objad, Kolek
cjonuje potem ślieznych rączek drobną pracę, 
aby mieć *arazem pamiętne oryginalną dobrego 
objadu i ładnej kobiety.

Rozpowszechnia się coraz bardziej młły spo 
sób spęazania czasu z pedHem w ręce. I  nasze 
społeczeństwo nierzadko już pochlubić się może 
pracami ważniejszymi niż mdowanie rebusów na 
spisie potraw, a te prace wykonane przez panie 
sm aierki, zdobią całe pokoje, kaplice, raz jako 
obrazy, to znów ja«:o ,,panneaox“ dekoracyjne i 
rzeźby — bo i rzeźbienie naieży do talentów ko
biecych pilnie teraz uprawianych. Trz ba modzie 
cyc waztyeznym: w dobrvm kroczy kierunku. Ma- 
lam w o, rzeźbienie, muem jest podwójnie i dla 
to. cii, źtóriy należą- do i h otoczenia. Paleta, pę 
dzel ńłu o uwoł *ły nas w dużej części od nie
znośnego fortepianu. Nie lepi j wymalować choć
by wachlarz, n-ż grać godzinsmi jedne i te same 
,kaw ałki?“ Co komu z tego przyjdz.e? Gim ia- 
ąitjira palców nieznośną sobie i drug m i bodajby 
nigJy nie b iła  natężała do „dobrego wychowa 
r,ia“ naszych pani-n!

Zegs-ry z salonów tOstały usunięte. M ola 
nie spytała czy jej wyrok konsekwentny, nie 
można pojąć dla czego gorsze być mają zegary 
od postawionych dziś na ich mtojseu wyrobów z 
gliny łub porelany? J w wieku w którym „Time 
i:, moneyu darmo się szuka v  pokoju bawLlnym 
zegaru, darmo się błądzi okiem do k o h  
niespokojnie i ciekawie... Wiedzieć która godzh a, 
koniecznością, potrzebą nibzbęsną, ciągłą troską 
życia, więc przemysł zemścił się na modzie u- 
miesaezając zegarki gdzio się tylko dało; mnmy 
je teraz w bransoletkach, rączkach iasek i para
solek, a nawet na dnie kapeluszy. To najzdra- 
diiwsze. Gość obraca cylinder w rę»u, niby naj- 
n:.ewinr.iej, oho, zobaczył godzinę, trywa się, o 
puswza tftój salon. — „J&kto? pan odchodzi?" 
„Nietceiy, czas na mnie". nAle“ — a on już za 
drzwiami! Diremnie, w spisku z modą wygnałaś 
z bawialni niedyskretnego gderctcza, zegar komin
kowy, kióky wypędzm ci gości i ciebie niepokoił, 
gdacąc n»d uchem: „Spiesz, śpiesz, czas nie cze
ka, wszystko mija, oto znów bije kwadrant, go
dzinę, śląc ją na łono wiecznoćcil"

Ji sz ze słowko o s tro jach : dużo, dużo wy
szywam metyiko czarnych — kam.enie rożnvkoio- 
o#e zdobią toraz wszystko, złote, stalowe, srebr- 

ite, dżetowe hafty mienią się barwami tęezv i.a 
KUkuin.cb, zarzmkach, kapelujzach nawet. Naj 
rowszemi są kamienie to wypukłe, tu w kostkę, 
iztścienne, okrągłe, całe dżetowa, która się urna 
cowują :» akaamiiia i puknie. Kokardy zwana 
Louis XV wr&bi&na w prześlicznych brok&telach, 
wycina>w z nk^amifu i aplikoKane na tiulu, z#- 
hafcowywine całe perłami *ą najonidniejazym de- 
len-em r,a modnych tkanmsch, ozdaołają przody, 
doły spodnie, rękawy, s a^iki — Suknie noszą 
się ciągłe długie, pomimo niewygody, którą spra
wiają.

Kr.peln ze nr.idziwa- zćiejsze — formy ich 
nie nadają się pod pióro, d «ie rzeczy jednak wi po
mnieć wsrso.

Fo pi ir usze: k«pełns*e całe pekryte stru- 
aseimi piórami wyszły z użycia u elegantek — po 
drugie: czapeczki ni#kie, równe, dobrze wciśnięte 
na głowę, do pół pokrywające czoło rą niezmiar- 
nie łubiane. Ze sukna robią je zah&ftowane dże
tem ś utalką.

ZESIr ; x L i l s : a . .
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Dar. Najj. Pan ndziel.l z prywatnej swej szka
tuły glucie Łuka, w powlec e kaluskiia, na wewnę
trzne unądzeuie cerkwi, zapomogę w kwocie 50 zł.

Stypendja. Ce.arz nadał trzy stypendja po 
1.000 zł. rovzn,e z fundnsza galic. Wydziału krajo
wego im Najj. Pana na rok szkolny 1890/91 pp. 
dr. filozofji Pio n wi Bieńkowskiomn, dr. pvaw Ale- 
asai,drowi Doliński om u, trzecie dr. med. Eugeninsio- 
wi Bor ęckiemu

Zatwierdzenie wyborów. Cesarz zatwierdzi! 
wybór Herman- Czecza do Lindenwab- aa prezesa; 
;aś ks. Józefa Hamcrlaka, na s;a tę] > ę pre-C38. Rady 
powiatowej w B.ałej; M.aczysława br. Dunin Bor 
kowskiego, na prezesa; zaś Konatantegj Znamirow- 
skiego, na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Bor- 
szczowie: Edmucda Lityńskiego, na prezesa; zaś Mi
chała Borowskiego, na zastęp, ę prezesa Rady powia
towej w Podhajca h ; Mikołaja Torosiewicza, La pre
zesa; zaś Izydora Kowalewskiego, nu zastępcę preze
sa Rady powiatowej w Rohatynie; F-areisńra hr 
Potulickiego, na proze-a; zaś Romana Wy brano w- 
skiego, n» zastępcę prezesa Rady powiatowej w Prze
myślanach.

Z powodu imienin Jego ces. Wysokości arcy- 
księcia Leopold? Salwatora, byli cbrje Arcyksięstwo 
w sobotę o g. 10 w kościele pp. Franciszkanek na 
msry św. celeb-owa ;f j prz'z ks. Pietrzyckie?o

Lekarze tutejsi dr. T. Stachiewioz, dr. Le,ła^ 
Glusiński i dr. Schmidt wyjeżdżają do Berlina w celu 
zapoznania się z m.todą leczniczą Kocha i naoczne
go przekonania się o rezultatach osiągniętych w le 
czeniu gruźlicy za pomocą tej metody.

Dr. Henryk Kowalski, lekarz pułkowy w szpi
talu garnizonowym wij Wiedniu, zajmujący się już 
od dawna badaniem bakt -ryj chorobotwórczych, udaje 
się z pole i :nia ministerjum wojny do Berlina, w celu 
zapoznania stę z metodą dr. Kocha leczenia gruźlicy.

Konkursa. Przy zarządzie salinarnym w Wie
liczce woiną vst oosada dozorcy warstatowego. Po
dania należy wnieść na.dalej do dnia 10 grudnia br

Z uniwersytetu pp. Michał Rozłucki, rodem 
z Telarza w Galicji i Franciszek Antoni Schumann 
rodem z Krakowa otrzymali na uniw. Jagiell. stopień 
doktorów wszech nauk lekarskich.

Dr. St. Pareński prof. uuiw. Jagiellońskiego 
wyjechał do Oaessy, dokąd go wezwano do chorego 
hr. Stefana Stadnickiego.

Adelina Patti sławna śpiewaczka, jak donoszą 
z Londynu, ma być śmiaiteinie chorą.

P. Michał Bałucki znany nasz sympatyczny 
pisarz, napisał nową komedję p. t. „Ciężkie czasy". 
Komedja będzie wkrótce przedstawioną na kraaowskiej 
scenie.

W Skolem wybrano burmistrzem p. dra Korne- 
lego Merunow cza

Z Horodenki doneszą nam, iż w gmdnra b. r. 
mają się tam odbyć wybory do rady gminnej. 01 
kwietnia b. r. czynn-cści naczelnika gminy w Horo- 
dtnee sprawował komisars rządowy.

Ślub. W Przemyślu oduył się ślub panny Ka
roliny Jarol mównej córki Józefa redaktora Gazety 
przemyskiej, z p. Kańmierzem Zadurowiczem, urzę
dnikiem kolei pańitw jwej w Niżankowica h.

Druga herbatka, urządzona wcz-raj w sali do
mu Naród nego, przez towarzystwo ćw. Salomei udała 
się wybornie i przyniosła zapewne znaczny dochód 
na otarcie łez nędzy, której niestety z nastaniem zi
my coraz więcej w naszem mieście. Ten cel pierw
szorzędny osięgrą bez wątpienia horbatisi „Saiome- 
jek" i osięgną bez zbytnich wysiłków publiczności 
garnącej się ochoczo ka tej nowej u nas zabawie, bo 
poczciwa lwowska publiczność zawsze tego daje do
wody, że nigdy nie usuwa się od zabaw z celem 
filantropijnym, gdy wymacania stawiane do jej kie
szeni nie są zbyt przesadne, owszem śpieszy tam 
chętnie a tern chętniej, jeżeli jak na „herbatkach" 
piękny cel łączy się z przyjemneścią. Dow.odła tego 
i wczoraj, bo tłumnie zapełniła salę i przy dźwię
kach wybornej orkiestry wojskowej wesoło spędziła 
kilka godzin, tłumnie cisnęła się do zastawionych 
bufetów i opuszczała Dom narodny z żalem, lecz ró
wnież z zamiarem zgromadzenia się jeszcze liczniej 
w przyszłą niedi-.elę na trzecią z rzędu „herbatkę" 
SalomejeK.

Temperatura. Termometr +  4° R. Barometr 
762". Dzień pochmurny Deszcz,

Ofiary. Dla biednego staruszka, Macieja Błoń
skiego, otrzymaliśmy od pani Gen. Oz. 1 zł., od 
paaa K. W. 1 zł., od p. J. P. ze Lwowa 5 zł., od 
p. Zosi Munn.ch z Krakowa 2 zł. — a razem z wy- 
kazanemi poprzednio 41 zł. 70 ct.

Zmarł Józefa Spis, córka inspektora szkół lu
dowych, z L ia n a  w Krakowie. — W Kruko wie zmar 
ła Adela z bar. Lariuzów hr. Borkowska Śp. zmarła 
była wdową po St hr. Borkowskim, właś :. dóbr w 
Galicji i w Lubelskiem. — Euiemja z Lenczewskich 
Czechowska, zmarła w Krakowie w 68 r. życia. — 
Maksjmiljan Nitsch, architekt i obywatel m. Krako
wa, /maG tam w 46 r. życia. — W Łańcucie zmarł 
Henryk Henzei, podchorąży legji litewskiej z r. 1831 
w 80 r. życia. — W Lublinie zmarł Antoni Tur- 
kewski, podporucznik 2 pułku strzelców konnych b. 
wojska polskiego. — W Kadryńcach w pow. bor-
szczowskim zmarła Helena z Winnickich Morawska, 
właścicielka Kudryniec w 55 r. życia. Zmarła odzna
czała się zacnym charakterem i była dobrodziejką i 
szczerą przyjaciółką Indu, to też śmierć jej wzbu
dziła wielki żal u wszystkich, którzy ją znali, a w 
pogrzebie jej wzięły udział niezliczone tłumy włościan 
z Kudryniec i okolicy. — Ferdynand Simouicz, zmarł 
we Lwowie w 43 r. życia, — Alfred Fischer.ng Fi
scher, inżynier kolei Karola Ludwika, zmarł we Lwo
wie w 36 r. życia — Z Padewskich Helena Biała 
czewsko, tona lihwidacora Banku krajowego, zmarła 
we Lwowie w 29 r. życia. — Emilja Bogdańska, 
zmarła we Lwowie w 80 r Łycia. — Magdalena Ka
czorowska, zmam we Lwowie w 64 r. iyccia.

Samobójstwo. Na grobie swej żony, pochowa
nej na cmentarzu hczakowakim, odebrał Bobie wczo
raj życie Michał Bachman, wystrzałem z pistoletu 
nabi-ego w olą. Zmarły, który był z zawodu kelne
rem i liczył 36 lat, po śmierci żony z rozpaczy o l-  
dał się nałogowi pijaństwa i w ostatnich c/asach był 
bes miejsca. Przy samobójcy znaleziono list pisany 
ołówkiem, w którym błogosławi m  swą trzyletnią 
córeczkę, nic atoli n;o pisze o przyczynie samobój
stwa. Zwłoki nieszczęśliwego odstawiono do kostnicy 
szpi-alnej.

Śmiałą kradzież popełniono na dworca kole
jowym w Bunaroe pod Krakowem. Nieznani złoczyńcy 
włamali się do lokalu kasy i saradli zawartą 
w niej gotówkę w kwocie 800 złr. Żandarmerja roz
winęła za złodziejami energiezne śledztwo.

Współzawodnik Kocha. Dzienniki francuskie 
wyszukały ju t niejakiego dra Matnieu, który zdaniem 
ich wynalazł lepszy niż Kocha sposób leczenia su 
chot. Wygotowuje on jakiś płyn z roślin i daje go 
pić suchotnikom po kilka szklanek dziennie. Płyn 
ten zabija lasecznika gruźliczego, a w skutek tego 
chory wraca do zdrowia po paru miesiącach. Dzien
niki francuskie utrzymują że p. Mathieu praktykuje 
już swą motodę od lat przeszło dwudziestu i uleczył 
już kilkadziesiąt osób z suchot, — a zatem Francja 
stoi wyżej od Niemiei.

Szkuda jednak, ie ten p. Mathieu nie ogłosił 
wcześniej swojej metody, nie przedstawił żadnej Aka- 
demji swojego płynu i nie postarał się o to, aby te 
krocie suchotników, które umarły w ciągu tycb dwa
dzieścia la t , mogły korzystać z jego cudownego 
płynu.

Odkrycie ara Kocha. Ż Frankfurtu o stanie 
zdrowia drugiego chorego, którego rozpoczęto za po
mocą nowo wj nalezionego płynu dra Kocha leczyć na 
wilka donoszą co następuje:

„Chłopiec, który po zastrzyknięciu płynu Ko,ha 
dostał silnej gorączki, ma się obecnie lepiej gorączka 
całkiem go opuściła. W przebiegu kuracji choroby 
tego przestarzałego już wypadku „wilka" jeBt to cha- 
rakterystycznem, ie pod wpływem zastrzykmętego 
płynu puczęły się jątrzyć a następnie zwolna goić 
stare blizny, powstały przed laty w skutek wycinania 
i wypalania „wilka". Blizny te były już tak dawne, 
ie gołem okiem trudno było je odkryć, a nawet bar
wa ich nie różniła się niczem od normalnego zabar
wienia skóry. Zapewne znajdowały się jeszcze tam 
okazy lasecznika gruźlicy i dlaiego płyn zast.rzykn ęty 
spowodował rrganiczne zmiany".

Dyrektor szpitala hamburskiego dr. Kast, roz
począł z dr. Kochem rokowauia, aby mu pozwolił za 
porno ą swego płynu leczyć chorych na gruźlicę, znaj
dujących się w szpitalu w Hamburgu.

Zebranie towarzyskie członków Towarzystwa
pedagogicznego oddziału lwowskiego, urządzone przez 
p, Edm. Urbanka, odbędzio się we czwartek w sali 
kasyna miejskiego.

Program tego wieczorku jest następujący:
1. Thalberga „Mojżesza" odogra na fortepianie 

panna Jadwiga Kroj ińska. — 2. Moniuszki „Recita- 
tivo“ i pieśń Janusza z „Halki" odśpiewa p. Jaks- 
manieki. — 3. Mattei „Nie wraca" odśpiewa panna 
Marja Ganszer przy towarzyszeniu panny J. Kropiń- 
skiej, —  4. Deklamację wygłosi panna Wanda Groo. 
— 5. Moniuszki „Arję z kurantami" ze „Strasznego 
dworu" oaśpiewa p. Mielnicki. — 6.. n) Gunrcia „A 
jednak zdradzał", b) Campana „Kwieciarka florencka" 
odśpiewa panna Marja Ganszer przy towarzyszeniu 
panny J. Kropieckiej. — 7. Chór męski (złożony z 
ozłoków Tow. pedagog.). — 8. „Sentymentalna ku
zynka", humorystyczny monolog ze śpiewkami, ode
gra pan I. WitoszjńsLi. — Początek o pół do ósmej 
wieczorem.

Pbsiedzerid naukowe polskiego Towarzystwa 
przyrodnmów im. Kopernika odbędzie się jutro we 
wtorek o godzinie 6 wieczorem w sali XV uniwer
sytetu. Porządek dzienny: Inż. Olbzewski: O geo-
licznych stosunkach kai packi ch terenów naftowych. 
Prof. Waitoel: O gromadnem jawieniu się jedno
dniówki w b. r, nad Sanem. Luźne komunikacje.

Pan Wolnfewicz (K o sik ó w , poczta Jarosław) 
donosi nam, ie chętnie podejmie Bię pośrednictwa w 
tłumaczeniu dzieł polskich na niemieckie. — Ma on 
stosunki w Niemczech, a przeto autorowic, którzy 
pragną, aby ich piaco były przetłumaczone na język 
niemiecki, zechcą mu je nadsyłać, a on odessie do 
DUiseldorfu, gdzie książka przetłumaczoną zostanie, 
jeżeli oczywiśue znajdzie nakładcę.

Bezpłatne obiady w ciąru zimowych miesięcy 
udsirlać będzie ubogiej dziatwie „Towarzystwo pizy- 
jaciót uczącej się młodzieży." Za inicjatywą inspek
tora p. Mieczysława Baianowskiego zebrana Rada 
szkolna oKręgowa miejska daty dotyczące tych dzieci, 
które uczęszczają do szkół a nie doi;tają w domu 
ciepłego pokarmu, i pokazało się, że będzie ich prze
szło 300. — W celu powiększania swych dccnodów 
urządzi w bielącym, miesiącu „Towarzystwo przyjiciół 
uczącej się młodzieży" koncert, w którym przyrzekła 
wziąć udział p. Helena Modrzejewska.

Środek na oparzenie podaje francuski dzien
nik Pati i-. Pewnego razu, mówi Patrie, jeden z na
szych znajomych wylał sobie na nogi naczynie z wrzącą 
wodą Ból był gwałtowny, a przyjaciel nasz był sam 
jeden w domu i nikt mu nie mógł nieść pomocy. 
Przed nim stał jednak wazon z a’oesem (Aloe perfo 
fiata), % którego, chcąc sobie jaką ulgę przynieść 
i ochłodzić spieczone miejsce, urwał liść, przekroił 
wzdłuż i przyłożył rozdętą stroną do nogi. Jakież 
było jego zdziwienie, kiedy ból ustał jakby ręką od
jęty a nazajutrz nie Dylo prawie śladu oparzenia. 
Paa Lemaire, profesor botaniki w Gandawie, również 
pio-jował tego środka, gdy jego kucharka okropnie 
oparzyła sobie rękę i nie mógł dość podziwiać jego 
skuteczności. Pewien dyrektor fabryki, użył tegoż sa
mego środka dla uleczenia robotnika, który skutkiem 
wybuchu pary z kotła, miał całe plecy zmienione 
w jedną, okropną raoę. Uleczenie było tu równie 
szybkie i zupełne jak w dwóch poprzednich wypadkach. 
Zianiem naszem, powiada Patrie wiadomość o tern 
endownem niemal d/iałaniu aloesu, powinna być po 
wtórzoną przez wszystkie dzienniki zwłaszczi, że wy
padki z oparzenia tak często się przytrafiają.

Z Oświęcima donoszą, iż w tych dniach are 
sztowała tam ekspozytura dyrekcji policji przybyłą 
z Prus młodą kobietę, Niemkę, któia podając się 
jako Giga Herrmann, lat 18 licząca, rodem z Gu„ten- 
tag w Piusiech, oświadczyła, że jest artystką malarką 
i że jedzie do Krakowa w zamiarze udzielania lekcyj 
rysunków i malarstwa. Przy bliższych dochoJzeniach 
okazałe się jednaK, że pod postacie wykwintnie ubra
nej demy krył się młody mężczyzna. Znalezi. no przy 
nim nabity rewolwer i pudełku z ostrumi nabojami. 
Tajemniczą tę pseudo kobietę oddauo do &ijdu, za
rządzając jednocześnie śledztwo w tej sprawie. W prze
ciąga kilku miesięcy jest to już trzeci przypadek 
przytrzymania w Oświęcimiu mężczyzny, przebranego 
za kobietę.

Z podróży ks. Orleańskiego po Azji otrzy 
mała jego rodzina wiele zajmujących szczegółów do
tyczących tak przebytych ziem jak i doznanych w 
czasie drogi przygód.

Książę i jego towarzjs-i zwiedzili najpierw 
Kuldżę, która stanowi pograniczną stację handlu ro
syjsko-chińskiego.

Następnie przebiwszy się przez góry Tien- 
Tszusng, wstąpili nasi podróżi i w kraj, którego nie 
dotknęła stopa Europejczyka.

Od granic syberyjskich aż do zachodniej części 
pustyni Hebi ciągnie się kraj gęsto zaludniony a 
stosuni-owo dość dobrze uprawiony.

Podróżni na przebycie tego kraju potrzebowali 
sześć tygodni czasu, potem zwrócili się ku okolicy 
Zob-Moor.

Jest to obszerna bagnista nizina poprzerzynans 
potokami rozlewającymi się w szerokie moczary. 
Przez przesmyk pomiędzy górami wznoszącymi się 
50U m. po nad poziom morza dotarł ks. Orleański 
do Tybetu.

Od świętego miasta Lhasig oddzielało ich pół
torej mili drogi ale podróżni nie chcąc się narażać 
na niebezpieczeństwa ze strony dzikich Kirgizów ój 
miasta nie weszli. Na wyżynie tybetańskiej towarzysz 
księcia M. BonvaIet natrafi! na cały szereg wyga
słych wulkanów.

Góry dosięgają tu 8007 m. a zimno tak dot
kliwie tu uczuć się daje, ie wiele osób z otoczenia 
ks. Orleańskiego zapadło na szkorbut. Z Batangu 
podróż była już i/ejszą.

0 pożarze, który dnia 12 b. m. wybuchł w 
Firlejówoe, majątku p. A Schnella, denoszą nam:

W ubiegłą środę ze zmierzchem wybuchł pożar 
na folwarku firlejowskim i podsycany wschodnim 
wiatrem w mgnieniu oka objął wszystkie budynki 
gospodarcze, s'erty zboża, słomy i siana, skład drze 
wa i wreszcie spichrz przepełniony omłóconem zbo
żem. Pomimo gorliwego ratunku, który nieśli miej
scowi oficjaliści i służba wraz z nadbiegłymi ludźmi 
z Buska, Krasnego, Kontów, Bortkowa, Stronibab, 
całe obejście gospodarcze zgorzało do szczętu, bo 
ocalała tylko murowana stouoła i obok niej jedna 
sterta siana.

Ratunkiem pod nieobecność p. Schnella, który 
biorąc udział w pracach sejmowych, bawi we Lwo
wie, kierował z ogromną energją i przytomnością 
umysłu p. Gniewosz, z Kontów, lecz brak dostatecz
nej liczby na-zędzi pożarniczych, brak wody i wresz
cie brak wp:awy na ochotnika tylko zorganizowanej 
straży ogniowej były powodem, że niepodobna było 
opanować i zlokalizować pożaru.

Przepowiednia. W Paryżu wyszła niedawno 
praca J. Pahaina, nosząca tytuł „Talleyrand za cza
sów dyrektorjatu". Owoż w książce tej jest przyto
czony dosłownie memorjał, który Tayllerand wystoso
wał do Dyrektorjatu w sierpniu 1797 rokn, a więc 
prawie sto lat temu, i w którym przepowiada tę po
stawę, jaką Włochy teraz właśnie względem Francyi

"ajmują. Do napisania tego memorjału skłoniła Taylle* 
randa ta okoliczność, łe Dyrektorjat, przerabiając 
ciągle kartę półwyspu apenińskiego i utworzywszy 
już rzeczpospolitę rzymską we Włoszech środkowych 
i rzecz pospolitę partenopejską we Włoszech połu
dniowych, postanowił był w połnocnycL Włosach 
utworzyć z Królestwa Sardyńskiego, nową trzecią 
rzeczpospolitę. Owoż słynny dyplomata był temu jak 
najmocniej przeciwny, domagał się utrzymania Kró
lestwa Sardyńskiego i podpisania z niem traktatu, a 
pobudki swoje ta i  wyłuszczał w wspomnianym momo- 
rjale:

„Jednostąjnośc podstaw politycznych sprowadzi
łaby niewątpliwie zbliżenie między rozmaitemi pań
stwami półwyspu, dziś powaśnionemi z sobą, jak Sar
dynia z Genuą i Lombarają: sprowadziłaby wreszcie 
ich zjednoczenie, zkąd poszłyby nowe dla nas nie
bezpieczeństwa. Rzeczpospolita jedyna we Włoszech 
ściągnęłaby w przyszłości ciężkie kłopoty na Fran
cję. Piemont połączony z pańs.wami południowemi 
pomnoży ich siły, a wtedy powstanie we Włoszech 
potęga tak groźna, że imponować będzie nam, któ
rzyśmy ją dźwignęli. Dumne ze swej siły, zapragną 
Włochy wyłamać się z pod naszego wpływa. Naów- 
czas Austrja albo Prusy zapewne będą miały tyle 
zręczności, że ofiaiują tej jedynej Rzeczypospolitej 
Włoskiej przymierze; uczynią zaś to pod pozorom 
osłaniania jej przed naszemi dumnemi zamysłami, 
rzeczywiście zaś dla ukarania nas za jej utworzenie, 
oraz dla przygotowania środków dc ujarzmienia jej 
z kolei lub co najmniej poddania wła nemu wpły
wowi. Taka niewdzięczność narodow nie jest wy
padkiem bezprzyLładnym w historji. Te uwagi, iubo 
oparte na przypuszczeniach, powinnyby nas skłonić 
do utrzymania rządu sardyńskiego..."

Dyrektorjat, zapatrzony w ideał przebudowania 
świata, upojony przytem nieustannemi zwyoięztwami 
Bonapartego, nie poszedł za rozumnem i praktycznem 
zdaniem daleko sięgającego wroniem Talleyrandła — 
i historja potoczyła się swoim torem. Napoleon Bo
naparte, i jako generał, i jako konsul, i jako cesarz, 
prowadził na oślep ku zjednoczeniu Włoch; a syno
wiec jego Napoleon III również na oślep uwieńczył 
zburzone przez kongres wiedeński dzieło stryja. 
I tylko ze zmianą nazwisk, spełniły się co do słowa 
przepowiednie Tailorand^a. Pisał je lat temu 93, a 
teraz od lat 20 tu wlasnemi oczyma patrzy Francja 
na spełnioną zmianę, przewidywaną przez inakomi- 
Łego myśliciela co do stosunku Włoch do niej. 

Sposób na cyganów.
Pe* ien cygan bez monety 
Rzekł do knąjpy gospodarza:
„ —Zapisz mój dług na rachunek,
Bom dziś golszy od nędzarza".

„ —Na drzwiach kredą to napiszę —

Rzekł gospodarz — no i kwita".
„ — Ależ, panie — rzeeze cygan —•
Toć ęjjgiat cały to przeczyt*!...“

„ —Tak?... To, wiesz pan, by załatwić 
W sposób sprytny całą chryję,
Zostaw pan dobrodziej palto,
To się napis nim zakryje..."
Na lekcji fizyki
— Jeżeli w czasie burzy będziecie nacierali sil

nie kota po grzbiecie, wówczas zaczną wam skakać 
do Ouzów iskry elektryczne. Rozumiecie ?

— Rizumiemy.
— Gapski! powiórz: jeżeli w czasie burzy 

zaczniemy silnie nacierać kota po grzbiecie, co naiu 
skoczy do oczów?

— ...Kut, panie proiesorze.
Szczyt nieprawdopodobieństwa.
Zachsrować odI -ta le , przeładowawszy się „cze

koladą zdrowia".

Teatr. Dziś w ponizdłiafek „Dama x kamelją", 
dramat w 5 aktach Durzaia Szorty występ gościnny 
pani Modrzejewskiej. Jutro „Bied->y Jonatan".

Literatura i Sztuka.
* P. Gustaw Fiszer, znakomity nasz komik,

przybył wcioraj z Neapolu do Lwowa.
* „Studenci Polacy na uniwersytecie boioń- 

skim*, napisał Mattbias Bersohn czł. Poznańskiego 
Towarz. przyjaciół nauk. Autor wychodząc ze słu
sznej zasady, ie wzmianka o Polakach, którzy już 
od XIV w. na głośnym wówczas uniweisytecie bo- 
loń3kim czerpali światło wiedzy, może być cennym 
przyczynkiem do wyjaśnienia faktów historycznych i 
cywilizacji narodu, w mon; grafji swej Z Ł b r a ł  wzmian
ki o 22 Polakach, uczniach szkoły bolońskiej z XV 
io XVI w., których herby zaetnwały się tam do 
dzisiaj.

Zwiedzając osobiście dtway gmach uniwersyte
cki Archifjinnasio amico, na krużgankach i arka
dach, przypominający h wm trz . uniwersytetu jagiel
lońskiego w Krakowie, widział autor ś iany pokryte 
od dołu do góry tytułami, znauami herbowymi i 
nazwiskami uczniów różnych narodowości, którzy w 
czasie pobyto w Bolonji, odznaczali się piluośńą i 
zdobywali sobie palmę pierwszeństwa w nauce. 'Wśród 
tych tablic napotkał autor ryte w marmurze nazwi
ska i tarcze herbowe 22 Polaków, których na wzór 
następnym pokoleniom uwieczniono niejako w samym 
tym przybytku wiedzy. Autor kazał skopiować ich 
herby i dołączył te Lopie do treściwych biografji. 
Między tymi Polakami widzimy Kłodzińskich, Osso
lińskich, Zborowskich, Siemiotów, Łaazcza, Potryi ego 
t t. d. Praca ta jest doskonałą ilustracją do cyklu 
rozpraw historyczrych, które okaijłj- się i u nas w 
r. 1888 z oka jl ośmsetnej rocznicy istnienia uni
wersytetu b łońskiego ściśle związanego z dziejami 
Polski.

S  FC J M
X V I I .  posiedzenie z dnia 17 listopada h. r. 

Posiedzenie zaczęło się o g. l l  m. 30.
P. Gustaw Romer otrzymał trzydniowy urlop. 
Dalsze petycje odesiano do właściwych ko- 

misyj.
Petycję 14 pogorzelców Obertyna o zapomogę 

poparł p . L e n s i t o w i c z  i wniósł, aby komisja 
budżetowa przedłożyła sprawozdanie w tym przed
miocie na jednem z najbliższych posiedzeń.

P. Stanisław hr. B a d e n i podaje do wia- > 
domości Izby, że komisja budżetowa obrady nad 
budżetem już ukończyła i budżet zamknęła, a 
imieniem komisji wnosi, ażeby ^szystkie petycje 
włącznie z dniem dzisiejszym wniesione, a wpły
wające na obciążenie budżetu krajowego, zamiast 
do komisji odsyłano Wydziałów krajowemu do 
załatwienia. Uchwała taka bę ;i« miała także to 
znaczenie, iż w ten sposób będzie zaznaczone, że 
jest koniecznem, aby ins ytueje i osoby prywatne 
wnosiły prośby w pierwszym tygodniu Sejmn. 
Przez pięć tvgodui miały nowiem dostateczny 
czas do wniesienia wszystkich petycyj. Wniosek 
ten uchwalono.

Z porządna dziennego motywuje p. K r * '  
m a r  c z y k swój wniosek w przedmiocie zmiany 
u . ta wy drogowej.



PRZEu l ą d  * dala 18 listopada 1890. 3
We wniosku swiom domaga się mówca u- 

chylenia w zupełności wszelkich prestacyj drogo
wych. uiszczanych’ dotąd przez gminy i obszary 
dworskie w robociżnie, pieniądzach i materjale 
budowlanym; wszelkie roboty 5 dostawy dla dróg 
miałyby uskuteczniać Wydziały powiatowe z fun
duszów powiatowych przy pomocy i subwencji 
krajowej, a na ten cel wolno byłoby Radom po
wiatowym nakładać dodatki do wszystkich bez
pośrednich podatków, opłacanych przez gminy i 
obszary dworskie do wysokości 15 pet.

Zarządy drogowe pozostałyby jak dotąd przy 
gminach i obszarach dworskich ale bez obo- 
wiąku prowadzenia przepisanych instrukcją ksiąg 
rachunkowych z wyjątkiem księgi uchwał, dzien
nika pzdawczego i kasowego. Inne księgi, gdyby 
były potrzebne miałyby obowiązek prowadzić 
Wydziały powiatowe.

Wniosek ten przydzielono komisji drogowej.
Następuje pierwsze czytanie wniosku p. 

T e l i s z e w s k i e g o  z projektem ustawy w 
przedmiocie zmiany ordynacji wyborczej sejmowej- 
Mówca zaleca zaprowadzenie bezpośrednich wybo
rów do Sejmu jako jedynie sprawiedliwych.

Wybory w inny sposób przeprowadzane nie 
■ą, zdaniem mówcy, wypływem woli ludności, 
ale woli Rządu, a wybrani zastępują interesa „ka
sto we “ a nie całego kraju.

Wniosek p. Teliszewskiego odesłano do ko
misji prawniczej.

Z kolei przedłożył p. M a r c h w i c k i  spra
wozdanie komisji budżetowej w przedmiocie bu
dowy własnego domu dla krajowego zakładu po
łożnic we Lwowie z wnioskami:

1) Sejm uznaje potrzebę budowy takiego 
domu, 2) upoważnia Wydział krajowy do zatwier
dzenia kontraktu, zawartego o kupno gruntu pod 
budowę zakładu położnic za cerę 20.0 0 zł. i do 
wypłacenia ugodzonej ceny kupna, 3) polsca Wy
działowi krajowemu przystąpić bezzwłocznie do 
ułożenia i wykonania przy współudziale fachowej 
w tym celu ustanowić się mającej komisji pro
gramu, planów i kosztorysów budowy i przędło 
żenią takowych na następnej sesji sejmowej. 4) 
Sejm zamieszcza w budżecie krajowym jako nad
zwyczajny wydatek na r. 1891: na zakupno gruntu 
20.000 zł. a na przygotowawcze roboty 2000 zł.

Uchwalono bez dyskusji.
Pos. hr. W o d z i c k i Antoni przedkłada 

imieniem komisji administracyjnej projekt UBtawy
0 policji ogniowej dla miaBt i miasteczek,

W rozprawie ogólnej przemawia p. M i d o -  
w i c z. Policja ogniowa jeszcze bardziej jest za
niedbaną po wsiach, jak w miastach i miastecz
kach, dla tego mówca wnoBi rezolucję do Wy
działu krajowego, aby na następnej sesji przed
łożył projekt ustawy o policji ogniowej dla wsi. 
W dalszym ciągu swego przemówienia wnosi p. 
Midowicz dalszą rezolucję do Wydziału krajowe
go, ażeby zbadał, czy nie należy otworzyć posady 
krajowego inspektora straży ogniowych, i aby po 
zasiągnięciu opinji Związku ochotniczych straży 
ogniowych, przedłożył w tym względzie wnioski 
na następnej sesji.

P. R o z w a d o w s k i  w yjaśnia, że nie mo
żna na razie myśleć o ustawie ogniowej dla 
wsi, boby pozostała niewykonaną.

P. R u t o w s k i  krytykuje przedłożony przez 
komisję projekt ustawy.

Komisja skreśliła niewłaściwie wiele posta
nowień, jakie zawierał projekt Wydziału krajo
wego i w ten sposób straciła ustawa na jasności. 
Pozostawienie gminie bez wpływu wyższej władzy 
do swobodnego ocenienia, jakie przyrządy ognio- 

.— we m* posiadać, je»t zdaniem mówcy nlewlaści- 
wem. Opuszczono t*kża postanowienia co do po
śpiechu, z jakim mają załatwiać władze rekursy
1 podania w sprawach cgciowyeh Mówca zapo
wiada kilka poprawek w duchu swoich uwsg.

P. P o l a n o w B k i  uznaje petrzebę ustawy 
dla wsi. Wiele gmin wiejskich ma już dziś pogo
towie pożarne, a zawdzięczyć to należy Związkowi 
ochotniczych straży pożarnych, który pogotowia 
takie organizuje i wysyła instruktorów.

Sprawozdawca p. Antoni hr. Wodzi ki przyj 
moje rezolucje p Midowiczr Mówca zwraca uwa
gę p. Ru:ow*kiego, ż*> jego krytyka opartą jeat 
na seszłorocznem a nie tegorocznem przedłożeniu 
Wydziału krajowego i teraz komisja nic nie ujęła, 
ale owszem zamieściła w ustawie dodatki.

Po odparciu dalszych zarzutów p Rutow- 
■kiego przez sprawozdawcę, przystąpiono do roz
praw szczegółowych.

P. Okuniewski żądał opuszczenia § 1, ale 
wniosek upadł.

Paragrafy 1—6 przyjęto bez zmiany.
P. Okuniewski wnióeł poprawki do § 7 tej 

treści, by do ratowania nie zmuszano tego człon
ka gminy, który sam nie jest zagrożony, tudzież, 
iż za użycie koni przy pożarze do sikawek nale
ży się icb właścicielowi wynagrodzenie od gminy.

P. Rayski do t*go paragrafa wniósł po
prawkę stylistyczną, którą sprawozdawca przyjął.

W głosowaniu odrzucono poprawki p. Oku- 
niewtkiego i przyjęto § 7 w brzmieniu propono- 
wanem przez komisję.

P. Weigel żąda uzupełnienia § 8 postano
wieniem, by tylko w 4 kilometrowym pasie obo
wiązaną była każda gmina spieszyć z pomocą są
siednim gminem na wypadek pożaru.

P. Lasocki chciałby jaśniejszej stylizacji te
go paragrafa. Należy przeto zamieścić dodatek, 
by pomoc niesiono także obszarom dworskim.

P. Kozłowski Zygmunt uważa wniosek pos. 
Weigla za niepraktyczny i sądzi, że należy pozo
stawić ocenieniu naczelnika gminy, kiedy ma gmi
na nieść pomoc sąsiedniej gminie.

P. Weigel obawia się, że naczelnicy gmin 
mogliby obowiązku nie wykonać, gdyby zamiesz
czony został ustęp, i i  gmina jest obowiązaną 
w miarę możności nieść pomoc sąsiadom. Dla te
go żąda opuszczenia tych słów. Sprawozdawca się 
z tem zgodził, poczem uchylono wniosek p. Wei 
gla co do 4 kilometrowego pasu i dodatek p. La
sockiego, a uchwalono § 8 zgodnie z propozycją 
komisji.

Przy § 9 przyjęto poprawkę p. Rutow 
skiego co do zaprowadzenia środków alarmo
wych.

Do § io  wnoiili pp. R o z w a d o w s k i  i 
Rayski poprawki stylistyczne.

P. O k u n i e w s k i  żądał by nie każdy dom, 
ale każdy większy dom winien być zaopatrzony 
w beczkę z wodą.

P. L a s o c k i  domagał się takiego urządze
nia, by kużda dzielnica miej tka miała zbiornik 
na wodę, dostępny dla sikawki.

P. Rutowski żądał zamieszczenia wypuszczo
nego ustępu, jaki pierwotnie mieścił się w pro
jekcie Wydziału krajowego zeszłorocznym, — iż 
w miastach większych urządzone być w.cny pu
bliczne rezerwoary wodne lub wodociągi, gdzie 
to zaś jeat niemożliwe, sadzawki.

P. k*. S i c z y ń sk i  poparł tę poprawkę, 
wykazując na przykładzie, jak czasami brak zbiór' 
mkdw przeszkadza ratunkowi.

W głosowaniu utrzymał aię tylko wniosek 
p. Rutowskiego i P- Rayskiego, przyjęty przez 
■prawuzdawcę.

Do §11 znowu p. R u t o w s k i  głos zabiera.
Gouzina 2 min. 30 posiedzenie trwa dalej. 

Dziś o godzinie 7 odbędzie Sejm wierczorne po
siedzenie.

Ptomainy.
Z dzikim tym wyrazem musimy się zapo- 

zaać, gdyż niebawem będzie on nam prawdopodo
bnie niezbędnie potrzebny, gdy dr. Koch ogłosi 
wszystkie szczegóły swojego odkrycia.

W yraz: „alkaloidy" jest zapewne znany na 
czym czytelnikom. Wiedzą oni np., że jeat morfi
na, chinina, strychnina, tein*, kofeina etc. Owóż 
wszystkie te ciała są to związki azotowe, powsta
jące w roślinach i nozzące ogólną nazwę alkaloi
dów. Więc morfina jest alkaloidem maku, strych
nina alkaloidem wroniego oka, teina alkaloidem 
herbaty, nikotyna alkaloidem tytoniu, kofeina al
kaloidem kawy i tak dalej

Wszystkie te alkaloidy są truciznami nad
zwyczaj sitnemi, ale wprowadzone do organizmu 
w małej dozie działają podniecająco na nasz sy
stem nerwowy.

Chemja umie dziś niektóre z tych alkaloi
dów produkować sztucznie; jednak w naturze po
wstają one tylko w roślinach. Organizm zwierzę
cy nie jest w stanie Bprodukować ani moifiny, 
ani kofeiny, ani nikotyny — natomiast produkuje 
inne alkaloidy — i te właśnie nazywają się pto- 
mainaml.

— Więc czem są ptomainy ?
— Są to alkaloidy zwierzęce.

Do niedawna nie wiedziano nawet wcale o 
utuleniu tych ptomainów. Pierwszy raz zaczęto o 
nich mówić w r. 1873, a we trzy lata potem słyn- 
ny nasz chemik dr. Nencki napisał o nich bardzo 
cenną rozprawę, z której już korzystał dr. Biesia- 
decki, gdy jeździł do W etlanki studjować działa
nie ptomainów, powstających w rozkładających się 
zwłokach ryb.

W trupach ludzkich najpierw spostrzeżono 
powstawanie ptomainów, ale zrazu nie domyślano 
się, że są to alkaloidy zwierzęce i mniemano, że 
osoby, w których zwłokach znaleziono te ptomai* 
ny, padły ofiarą otrucia.

Pomyłka taka była bardzo usprawiedliwioną. 
Bo jakże się rzecz miała ? Oto ktoś zjadłszy rybę, 
sera, grzyby, ostrygi etc. nagle umiera. Przywo
łani lekarze robią sekcję i nic nie znajdują; ani 
serce, ani żadna żyła nie p ę k ła ; oddają więc 
wnętrzności do analizy chemicznej, a chemicy, 
przeprowadziwszy analizę, oświadczają, iż znaleźli 
któryś alkaloid trujący, morfinę, strychninę, del- 
fininę etc. Zatem jest tu otrucie, a prseto należy 
aresztować osoby, które były przy zmarłym, sta
wić je przed sąd, a chociaż się wypierają, skazać 
na podstawie poszlak.

I tak  o mało co nie zasądzono na śmierć 
lokaja jenerała Gibbone w Rzymie, który umarł 
nagle, a eksperci znaleźli któryś alkaloid w jego 
wnętrzncściach. Na szczęście dr. Selmi, słynny 
badacz, udowodnił, że to był nie alkaloid roślin
ny ale zwierzęcy, — że to był ptomain, który 
powstał w serze i był przyczyną śmierci jen. Gib 
bono. Znowu w Kremonie umarła nagle jakaś ko
bieta i w jej k i jk a c h  znaleziono strychninę. 
W Bruaświku um arł jakiś piekarz i chemicy zna
leźli w żołądku jego koniir.ę. Tymczasem aui tamto 
nie było strychniną, ani to koniiną, gdyż w obu 
wypadkach po bliższem badaniu okazały się przy
czyną śmierci p t o m a i n y .

Jsk  i kiedy powstają ptomainy w orgaai 
zmach zwierzęcych? — dotąd nie wiemy. Zrazu 
sądzono, że tworzą się one tylko w trapach i są 
produktami gnicia, — i dla tego właśnie dano 
im z greckiego tę nazwę, oznaczającą jad trupi.

Niebawem jednak przekonano się , że po
wstają one i w organizmach żywych, np. w rybach. 
Wyspiarze i rybacy wiedzą z doświadczenia, że 
niektóre gatunki ryb podczas składania ikry od
znaczają się trującemi właściwościami: są to wła
śnie ptomainy, które powstają wtedy w ich orga
nizmie. Bywa także, iż ryba sama jest zdrową, ale 
przed dostaniem się do sieci spożyła gnijącą me- 
dnzę, polipa lub jakiego innego mięczaka, w któ
rego ciele poczęły już wytwarzać się ptomainy. 
Spożycie takiej ryby zabije człowieka.

W ludzkich zwłokach, zwłaszcza u osób, 
które nadużywały życia, np. u pijaków, ptomainy 
powstają bardzo szybko po zgonie. Wiedzą o tem 
studenci medycyny i w anatomicznych laborato- 
rjach ostrożnie krają takie zwłoki.

W żadnym jednak — jak się zdaje — or
ganizmie zwierzęcym nie powstają ptomainy tak 
szybko po zgonie, jak w grzybach, — które jak 
wiadomo należą do zwierząt, a nie do roślin. To 
też wielu uczonych utrzymuje, że grzyby z natu
ry rzeczy nie bywają j* do wite i że możnaby było 
jo wszystkie spożywać, gdyby nie to, iż niektóre, 
zaledwie je zerwać (a więc zabić) poczynają się 
rozkładać i wytwarzają w swych sokach owe ptc- 
mainy. Najbardziej zaś niejadowity grzyb, najbar
dziej jadalny, taki np. jak  rydze, staje się jadowitym, 
jeżeli spory kawał czasu ubiegnie od zerwania go 
(czyli zabicia) a zgotowania. Długość zaś tego 
czasu zależy od temperatury i stopnia wilgoci 
w powietrzu: — im większy upał, tem prędzej 
tworzą się ptomainy.

Powstają one także łatwo w kiełbasach, w se
rach, w dziczy źnie zanadto skruszałej, w psują
cych się drożdżach etc. A ważną i charaktery
styczną cechą ptomainów jest to, że żadne goto
wanie ich nie niszczy, albowiem nie rozkładają 
się one przy temperaturze wrzącej wody. Więc 
podczas gdy można bez obawy spożyć mięso za
rażone gruźlicą, księgosaszem, trychinami, jeżeli 
się je dobrze zgotowało; to natomiast mięso 
* ptom ainam i, czy gotowane czy surowe jest 
jednakowo zabójcze.

A teraz zapewne zapytasz czytelniku: — jaki 
związek mają ptomainy z odkryciem dra Kocha?

— Oto ten, że wielu uczonych, a w ich liczbie 
i sam dr. Koch utrzymuje, iż ptomainy powstają 
pod wpływem istnienia bakcylusów i że w wielu 
chorobach przyczyną śmierci nie jest bakcylus, 
ale to, iż w organizmie powstały owe ptomainy.

teras 4 sfory do polowania na kozły, 26 na lisy i na 
zające. — Nadto w Wielkiej Brytanji są małe Bfory, 
zwano „bougles*, a otrzymywane przez myśliwych, 
którry wychodzą z niemi pieszo. Sfory także należą 
po więkBzej części do studentów z Oksfordu, z Cam
bridge i Eton.

Najpiękniejszą sforę do polowania na kozły po
siada Korona; godność wielkiego łowczego (master of 
bnckhonnds) jest jakby politycznym nrzędem. Dostoj
nik taki mianowany bywa przez ministerstwo i wraz 
z niem upada.

LordRotszyld utrzymuje cakie piękną sforę do 
polowania na kozły w okolicach Aylesbury. — Naj
większa sfora do polowania na lisy jest własnością 
księcia de Beaufort.

Bić ludzi wolno W Anglji, lecz nie wolno b!ć 
koni. Oto nowy przykłsd tej dziwacznej jnrysponden- 
cji angielskiej:

Niejaka miss Basket, dziewiętnastoletnia, po
wabna nauczycielka, zgodziła się udzielać lekcje... 
literatury pewnemu starszemu ziomkowi. Ziomek był 
względnie dobrym i uprzejmym, ale miał to do 
siebie, że od czasu do czasu bijał tę ochmistrzynię. 
Wynik ztąd proce:, w którym rozumie się figurują 
nio tylko sińce zadane ochmistrzyni.

— Dobrze — mówi sędzia — ale przecież miss 
zgodziłaś się...

— Nie na to, żeby być bitą.
— Wszak miss nie jesteś zamężna?
— Co za pytanie! Rozumie się, że nie.
— A dżentlman żonaty?
— Nie.
— No to dżentlman nie ubliżył jej tak bardzo, da

rząc miss tem, coby jego że nie przypadło w udziale... 
Nie ma racji do procesu. —

A teraz drugi proces.
Stangret Hamson staje przad tym samym są

dem policji na Bow-Street, oskarżony o to, że zaciął 
kilka razy batem starego konia.

— Ależ mój koń nie chciał już ciągnąć! — 
rzecze.

— Biedne zwierzę — wzdycha sędzia. — A ile 
koń wasz ma lat?

— Będuo miał ze dwanaśńe.
— Dwanaście lat i jeszcze pracuje! Ależ to ha

niebne 1
— Nie mam fanduszu na Kupno nowego. Zresztą 

dostałem go niedawno tema po ojca.
— Dwanaście lat!... — powtarza sędzia, melan 

eholijnie kiwając głową.
I po chwili wydaje wyrok tak i:
„Stangret Hamson zostąj*e skazany na dsiesięć 

szylingów kary za pastwienie się nad koniem. Koń, 
jako już zużyty i niezdatny do pracy, ma być za
bity. Rozkazujemy zawieźć konia do oprawcy, który 
go natychmiast Btraci.“

Fakt to autentyczny.
Konia zawieziono do oprawcy, tam dostał w łep 

kastetem.... i sprawiedliwości angielskiej stało się 
zadość.

Rozmaitości.
— Polowanie z gończemi w Anglji. Sezon polo

wań w Anglji rozpoczyna się zazwycząj W pierwszych 
dniach listopada. Obecnie wszystkie dzienniki przepeł
nione są obwieszczeniami o punktach zbornych my
śliwców. Times co sobota poświęca tym doniesieniom 
całą kolnmnę.

W całej Wielkiej Brytanji wraz ze Szkocją i 
Irlandją jest 350 Bfor, tj. 8000 par psów. Anglja 
liczy 12 sfor do polowań na kozły, 154 do gonienia 
lisów, 102 sfory do zajęcy. W Szkocji polują na za
jące tylko ze strzelbą.

W Irlandji autonomiczne stronnictwo wzbraniało 
przez pewien c/as pol-wań; obecnie jednak nastąpiła 
reakcja. Zrozumiano, że dzięki temu sportowi więcej 
pieniędzy krążyć będzie w kraju. — Zielony Erin ma

Część ekonomiczna.
•§ Doroczny zjazd delegatów związkowych sto 

warzjszeń zarobkowych i gospodarczych odbędzie 
się we Lwowie w dniach 6 i 7 gradnia b. r. 
Prócz zwykłych spraw administracyjnych stoją 
na porządku dziennym tegorocznego zjazdu: Spra
wozdanie o założeniu banku związkowego (spra
wozdawca p. Szczepanowski); wnioski w sprawie 
zmiany uraw y o stowarzyszeniach zarobkowych 
z r. 1873; sprawa uregulowania Kredytu włościań
skiego (Bpraw. p. Wojciech Biechoński); odczyt o 
znaczeniu waluty (docent dr. Głąbiński).

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 14 listopada.

Niezależnie od usposobienia innych targów, 
które zdradzają chwiejne usposobienie na dzisiej
szym targu u nas zaszły prawie żadne zmiany, 
gdyż ze względu na szczupłe dowozy, sprzedający 
trzymają się z cenami, a kupujący o ile zmuszę 
ni są kapować na miejscowe potrzeby, muszą się 
na nie godzić. Spekulanci widocznie nie spodzie
wają się na teraz dalszej zwyżki, dla tego w za- 
kapnach prawie żadnego nie biorą udziału, więc 
obroty są ograniczone, a ceny nie ulegają w tych 
warunkach prawie żadnym fluktuacjom. Co do 
pszenicy i żyta, pomimo, że na większe partje 
trudno jest o odbiorców, usposobienie jest wcale 
dobre. Jęczmień mniej poszukiwany. Owies na 
miejscowe potrzeby kupują chętnie po lepszych 
cenach, lecz w skutek podwyższenia cen, wywóz 
ustal prawie zupełnie, dla tego obroty są bardzo 
małe.

Płacono za pszenicę białą od 8-60 do 9.00; 
za czerwoną od 8-50 do 8‘90; za żółtą od 8-50 
do 8-80; za żyto od 7.— do 7-30; za jęczmień 
browarny od 7*— do 7-7 5 ;  na paszę od 
6-15 do 6-40 ; za owies od 6.40 do 6-80; rze
pak od —■— do — . Wszystko za 100 kilo
gramów. __________

Telegramy „Frzeglądu“
Paryż 17 listopada (pryw.) Constans na

kazał wykonywać najsurowszy nadzór nad a g e n 
t a m i  e m i g r a c y j n y m i .  Tutejszy reprezentant 
Brazylji zapewnia, że w ostatnich trzech miesią
cach wyemigrowało z Rosji tylko 16.000 osób; 
w tej liezbie są Polacy, Rosjanie, Niemcy i ży
dzi; — w Brazylji dobrze im się powodzi.— (No, 
oczywiści? przedstawiciel brazylijski nie może mó
wić inaczej! — przypisek Redakcji).

Petersburg 17 listopada (pryw.) Carewicz 
zabawi w Atenach dwa tygodnie.

Odessa 17 listopada (pryw.) Przybył tu  p. 
Dżurkowicz, adjutant księcia Nikity Czarnogór
skiego, w celu przeprowadzenia rokowań z tutej- 
szemi firmami ekiportowemi na ten koniec, ażeby 
towary sprowadzane dotąd przez Czarnogórę z Au- 
strji mogły być odtąd sprowadzane z Rosji. P. D iur- 
kowicz przedłożył spis wszystkich towarów spro
wadzanych z Austrji i wykaz, ile każdego z tych 
towarów Czarnogóra konsumuje, a tutejsza izba 
handlowa rozeszle okólnik do fabrykantów, wzy
wający ich do przedłożenia swych ofert. Towa
rzystwo „Dobrowolnej floty* daje statek „Jaro
sław* do utrzymywania stałego stosunku między 
Rosją a Czarnogórą. (Towarzystwo „Dobrowolnej 
floty" jest instytucją półurzędową, a wzzyskie je 
go statki są tak zbudowane, aby w razie wojny 
m igły się przekształcić w wojenne. Przyp. Red )

Londyn 17 listopada (pryw). Słynny dom 
bankowy „Baring Brothers* ogłosił, że likwiduje.

Paryż 17 listopada (pryw). Na giełdzie mó
wią o licznych bankructwach.

Sprawa Eyraud i Gabrjeli Bompard, mor 
derców p. Gouffe, odłożona została do przyszłej 
kadencji sędziów przysięgłych, albowiem dzienni 
karze interwiewowali członków teraźniejszej ławy 
sędziów przysięgłych, a dowiedziawszy od nich 
jakie mają zdanie o tej zbrodni, ogłosili je w swych 
pismach.

Bukareszt 17 listopada (pryw). Studenci wy 
wołali zaburzenie w gmachu uniwersytackim. 
Poszło o to, że nie chcieli chodzić na wykłady 
docenta bistorji rumuńskiej Szeineanu, dowie 
dziawgzy się, ża on jest żydem. Zdaje się, że do
cent będzie muBiał zrezygnować.

Lizbona 17 listopada (pryw). Brazylijscy woj
skowi, nie przychylni republice i przez nią ści
gani, przenoszą się do Portugalji i ofiarowali swą 
służbę tutejszemu rządowi. Będzie z nich utwo
rzony legjon afrykański, który założy militarną 
kolonję w Mossamedesie. Przygotowano koszary 
dla tych emigrantów z Brazylji.

W sobotę ratyfikowano modus vivendi z An- 
glją w kwestji afrykańskiej.

Prowokatorów studeckiej manifestacji w Co- 
imbrze na rzecz republiki aresztowano.

Wiedeń 17 listopada. Na wczorajszem nad- 
iwycsajnem posiedzeniu najwyższej rady sdf&wia 
przyjęto z nsjwyżzsem zadcwolnianiem do wiado
mości oświadczenie radzcy ministerialnego d . 
K us\7ago, że ministerstwo spraw wewnętrznych jnż 
poczyniło kroki, aby jak najrychlej przyjść w po
siadania próbek kochow skiga środka leczniczego 
i aby środek ten regularnie nadsyłano. Najprzód 
zastatowanym będzie ten środek w Rzpltslaeh ce
sarskich, a celem sasiągnięcia dokładnych i au
tentycznych wiadomości, w jaki sposób ssożntby 
lekarstwo to wyrabiać u nas w kraju, zaleciła 
rada zdrowia hr. Ta&ffemu, aby wysłał do Berli
na dwóch calonków najwyższej rady zdrowia, tu 
dzież aby poczynił odpowiednie kroki celem za- 
stósow łira tego środka przez lekarzy w szpitalach 
cesarskich, nadto aby dano szerokim kolom la 
ksrskiśs? możność zastosowani® tej isowej metody 
leczenia, wreszcie jeżeli to mażliwe, afcy postarano 
aię o to, iżby ten środek leczni zy wyłącsnie w 
tutojszy.-h instytutach państwowych wyrabiano. 
Nsjwyżssa rada zdrowia podniosła tę okoliczność, 
iż tylko przez ściśle umiejętne, wolne od wszel
kich uprzedzeń, badanie koehowskiego lekarstwa, 
tudzież (jrzez jego racjonalne zastosowanie można 
będzie zapobiedz wprowadzeniu w błąd potrzebu
jących pomocy. Najwyższa rada zdrowia poleciła 
swemu cpidemotogicznemu komitetowi, aby prze
prowadził studja nad równie ważną szrawą zapo
bieżenia rozszerzaniu się zucbot

Wiedeń 17 listopada. Kongres kupiecki uchwa
lił petycję do Rady państwa, aby dla otwarcia 
handlu wymaganym był dowód uzdolnienia, aby 
ograniczono h&ndel obnośay, aby wydano surowe 
przepisy dla Towarzystw spożywczych i magazy
nów środków żyw.iośei, aby dokonano ustawy 
konkursów, tudzież aby upaństwowiono sskcły 
handlowe.

Wiedeń 17 listopada. Komisja Sejmu dolno- 
austrjaekiego dla połączenia Wednia z gminami 
przedmiejskiemi przyjęła na piątlsowem posiedzę 
niu projekt gminnej ordynacji wyborczej w głó
wnych zarysach wedle projektu rządowego. Ko
misja nie przyjęła wniosków o uchylenie ogra
niczeni* biernego prawa wyborczego na płacących 
wyż 5 sł. podatku i o zniesienie ciał wy
borczych.

Paryż 17 listopada. Przy w y b rn ę  uzupeł
niającym z Paryża, kandydat robotników Lavy 
otrzymał 2343 głosów a demokrata Lissagaray 
2035. Nastąpi wybór ściślejszy.

Rzym 17 bstopada. Riform a  oświsdcza, że 
doniesienie dzienników angielskich, jakoby C-t- 
privi z Orispim zjechali się w Medjolania dla za
wiązania międzynarodowej ligi przeciw billowi 
M aekinle/a, jest na wskróś fałszywe.

Zadar 17 listopada. W pobliżu Aloaissy 
porwany silnym wichrem zatonął okręt wiozący 
robotników i*a wyspę Brazza, do zbierania oli
wek. Zginęło 37 osób, 100 sztuk zwierząt, urato
wano tylko 13 osób i 34 zwierząt.

Praga 17 listopada. Posiedzenie sejmowe. 
Samowi przedłożono sprawozdanie komisji o 
krajowej radzie kaltoruej. Mt od o czesi wnieśli in 
terpelację do namiestnika, dlaczego nie zatwier
dzono wyborów kilku prezesów rad powiatowych.

Berno 17 listopada. Posiedzenie sejmowe. 
Marszałek krajowy oświadczył, iż Wydział krajo
wy postanowił wysłać do Berlina dyrektora szpi
talu krajowego, aby zapoznał się tam z metodą 
leczniczą dr. Kocha.

Berlin 17 listopada. Ze sfer kompetentnych 
donoszą, że cesarz przyjął prośbę o dymisję mi
nistra Luciusa i nadał mu wysoki order.

Na klinice Lewy'ego pokazywano wczoraj 
wszystkich dotychczas na klinice tej wyleczonych 
suchotników. Obecnych przy tem było wielu zna
komitych lekarzy z zagranicy.

Salonika 17 listopada. Wczoraj w nocy/skat 
kiem powodzi wykoleił się koło Topsia osobny 
pociąg wojskowy idący z Uskub do Saloniki. Ośm 
wagonów zgrackotanyeh, czterdziesta ludzi zginęło 
i tyleż jeat rannych. Ruch na tej kolei całkiem 
przerwany.

Berlin 17 listopada. Stowarzyszenie artystów 
berlińskich postanowiło urządzić w Berlinie w 
przytzłym roku mięisynarodową wystawę sztuk 
pięknych.

Nowy Jork 17 listopada. Prezydent Bogran 
zajął Tegnigalpę, stolicę rzeezypospoUtej H ondu
ra s  Woj łka jego i armja powstańcza poniosły 
znaczne straty. Wódz powstańców Sanchez został 
z rozkazu B ogra na rozstrzelany natychmiast, j t -  
koteż wielu oficerów powstańczych, wfiętych do 
niewoli. — Powstanie można uważać za skoń 
czone.

Rio-Janeiro 17 listopada. Kongres otwarto. 
Ma on zamianować komisję, która zajmie Bię zre
dagowaniem pisma dziękczynnego kongresu dla 
jenerała Fonieki.

Berlin 17 listopada. Cesarz przyjmował dziś 
prezydja izby panów i izby posłów. Do prezyden
ta  izby posłów rzekł cesarz, iż prawie na pewno 
powiedzieć może, że pokój nie będzie zakłócony.

Budżet państwowy na rok 1891/92 przedło
żony radzie związkowej, preliminuje dochody i 
wydatki w sumie 1.134,491.942 nurek. Na cale 
armj’, marynarki, poczt i telegrafów zaciągniętą 
będue pożyczka w sumie 64 832.963 marek.

Londyn 17 listopada. Standard  pisząc o do
mie bankowym Baring Brothers, który chyląc się 
do upadku, musiał odwoływać się do pomocy in
nych domów bankowych, ostrzega przed zbytecz- 
nem niepokojeniem się, albowiem niebezpiczeństwo 
straty już zlokalizowano, a to, co stać się może 
najgorszego, to chyba to, że Argentyńska rzecz
pospolita i Uraguajska zawieszą wypłaty.

Times ośwkdeza również, że zwalczono już 
wszystkie trudnośei.

Pasywa domu Baringa oszacowano na 21 
miljon funtów sterlingów, w której to kwocie mie
ści się 15 miljonów akceptowanych przez firmę 
tę weksli. — Nadwyżka wynosi 3.8 milj. ft.

Bukareszt 17 listopada. Przy wyborach do 
rad miejskich osiągnęli konserwatyści w pierw- 
Bzem kolegium wyborczem w cale; Rumunii ste 
nowele zwycięż wo nad liberałami, którzy zdulali 
jedynie w 4 miastach zatrzjm ać swoje mandaty.

Rzym 17 listopada. Crispi odjechał do Tu
rynu. Inni mULtrowie wezmą także udział w 
bankiecie turjńskim  Były podsekretarz etanu 
Polłoux w piśmie swem do wyborców w Liwomie 
pochwala całkiem politykę zagraniczną Caspiego. 
Były minister spraw wewnętrznych Vila, ś były 
minister rolnietwn Berti oświadczyli się wobec 
swych wyborców za zachowaniem trójprzymierza.

Bukareszt 17 listopada. Z okazji otwarcia 
rumuńskiej żeglugi parowej na Dunaju w T arr- 
Severinie rzekł minister skarbu, że rząd rumuń
ski nie poskąpi żadnej pomocy celem otworzenia 
regahenej i zupełnej żeglugi rumuńskich pa
rowców.

Berno (w Szwajcsfji) 17 listopada. Kanton 
St. Gallen w głosowaniu powszechne® przyjął 
28.142 głosów prze.iw  6440 rową konstytucję 
kantonalną.

Belgrad 17 listopada. Wedle dorissi aa 
dziennika Narodny DnewniTt, którego prawd; iwo-' 
ści nie można było jeizeze sprawdzić, obbg w 
tutejszych sferach kompetentnych y .o-± j 
rząd szuka odpowieinir j osobistości ;■*. t - " .s.ra 
wojny, gdyż Gruic przeciążonym ,t pracą i 
chce zatrzymać tylko prezydjum ~ ń re ta  i tekę 
spraw zagranicznych.

We wtorek oczekują tu r .rono-rej.

K a sLe s !?

D r .  F r y d e r y k  Ł a n d a u
lekarz chorób ■wewnętrznyc? '.pecjS5..' a w chorobach p r z ? -  
w o d u  p o k a r m o w e g o  i o t Ą a '* a )  i  m o c z o w e g o .

Ordynuje od 3 do 5 u' K: ola Lu iwika liczba 37.
1361 13—30

iw v '-ła

Dr. Er J^echslar
lekarz <1 wewnętrznych,

s p e c j a l i s t a  w  b u c h  ż o ł ą d k a  i  j e l i t ,
po dłuższych sł i-ch na klinice prof. Osera 
we Wiedniu o» d. od 3—5 we Lwowie, plac 

B rjuatdyński liczba 15.
1215 21—30

J u t / i  G r u d n i a  b .  r .
ill/iszo ciągnienie

iosd’ państwowych
a rc-ku 1864.

Spr2.odą,ję po 
kursie 

dzi enci.yni Także promesy
na te  losy.

Na cały los zł. 5.
Na pół losu zł. 3.

August Schellenberg
we Lwowie, dom bankowy i kantor 

wymiany.
■Wydawnictwo gazety losow ań „ N a d /le ja . P re 

n um erata  roczna zł 1’70. Na p row incji zł. 1-80.

i7- - >

r a y J a s f e a U  iw  i  w s* v »
dn-a 15. listopada 1890.

ANGIELSKI. A. Mysłak w^ki z Mo- 
Cieńakl z Romaszówki. S. Lewandowski 

. Łodyński z Naho zec. J. Łukasiewicz 

. Prockniewicz z Bugaj. W. Stojowski 

. Korzyński z Tyśmienicy.

[ « w y .  ,
Wśdfaó. oni* 17 listopada god%. 1. san . 40

Akcje kredyt 
Alpiay
Kredyty węg.
Anglobanki
Uniony
Ludwiki
Nordoany
Lombardy
Losy tureckie
Staatsbahny
Czerniowieckie

29S 25 Węg. kalej półn.
j 92 60 wschódn 195 —
348 50 W:edeńskie losy
460.50 kom. 248 50
$39.50 Akcje tytO'i. 134 75
i02 35 Gal. obi. i idem. 1 4  —

2V6 — Ęibethale 2 2 r —
1&7— Landerbauki 22425
3i6 50 Renta zł. węg. 101.65

2 3 ^60  Bankvóreicy 1 1 ' —
726-50 Renta węg pap. 99 20

Ruble 1-40 —
Usposobieniu mdle.

Pociągi kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego (Od 1 października 1890.

Do Lwowa przychodzą:

Z Kraków a ............................... \
Z Podwołoczysk . . ■
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Ze Suchy. Cbyrawa, Stryja, Hu- 

siatyna i Stanisławowa •. .
Z Budapesztu, Munkacza, Ła- 

wocznego, Stróżego, Chyro- 
wa. Stryja, Ilusiatyna i Sta
nisławowa ...............................

Z Suczawy, Czerniow. iStanisł. 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 

Husiatyna i Stanisławowa . .
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 

Husiatyna i Stanisławowa . .
Z Bełżca (Tomaszowa) . . .
Z Bełżca tylko we wtorki i piątki

Ze Lwowa odchodzą:
Do Brakowa ................................
Do P odw ołoczysk .....................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 

Lawocznego, Munkacza, Bu
dapesztu , Stanisławowa i
H u sia ty n a ..............................

Do Stryja, Chyrowa i Suchy . 
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, Ła- 
wocznego, Munkacza, Buda
pesztu, Stanisł. i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass, Bukaresztu i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass i  Bukaresztu . . . .  

Do Stanisławowa, Husiatyna, 
Czerniowiec i Suczawy . . . 

Do Bełżca (Tomaszowa) . . . 
„ „ tylko w piątki . .
„ „ tylko we wtorki

Uwaga : Godziny podkreślone linijką oznaczają por 
nocną od godziny 6tei wieczorem do 5 godz. 59 m. rano.

-&5.S
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ZŁOWiOGA PIEKROSC.
P r z e k ł a d  z an g ie lsk ieg o .

(Ciąg dal37y).

Pów«,ląw:zy raz niezmienne postanowienie, 
\id a  zaorała się do rvbsty z teką przytomnością 
umyałn, ża możnaby myśleć, iż n:ą żadne nie 
władało namiętne uczucie. Nie zaahabała ani r*e 
npomniaU niczegc; a trzeba prsy*nać, że nie 
małą było rzeczą, dla takiej jak ona kobiety, dać 
tobie radę w podobnym wypadku, bez niczyjej 
pomocy.

Postanowiła najprzód pojechać do Min- 
cneatrn.

Gdyby Dava Davarenx chciał gonić sa nią, 
co oyio więcej niż pewnem. ni« przyszłoby by mu 
cnyha do głowy szukać jaj w tem mieście. N e- 
zawodnie najprzód musiałby przypuścić, że aię 
misia na- ląd stały. Dura wiedział, ża w Angij' 
była cudioiiemką prawie, gdy tymczasem mogła 
z ’atwością uchodz ć za Francuzkę, Niemkę lub 
Włorzkę. jAh jej się pocabało, ponieważ wssyst- 
k emi tetai językami mówiła równie dobrze; za 
rodowitą Angielkę nigdy znowu wziąć ją me było 
można, jś zatoki, de mówiąc jai o uderzającej po- 
wierzehcw-ośJ, a-^ągająeej na nią ocsy wszyst 
k'-eh, jiiko cudstz^mksi więcej była narazo-ią na 
Ciekawość. Gdjby nawet D^vereux przypuszczał, 
** został;, w Aiigiji, nic go nie mogło naprowa
dzić ca m} ś<, że e -j miejsce twego pobyto wy
brała MaachesissS W razie gdyby robił poszuki
wania, znalazłaby się w daltko dogodniejszych 
warunkach, niż udając a;ę w podróż koleją poła- 
aniową. Manchester jefct ta duże, handlowe miar 
slo, gdzie na cadzczisiĄców: mało, jsk w Londy
nie, zwracają uwagi. Na dworcu kolejowym taki 
był tłum i ruvh, że przy niezbyt jasuem oświe- 
cen.u, mazegóhiej przy odejściu nocnego poc*ąga, 
można było odjechać niepostrzeżenie prawie.

Prócz tego n:e podróżowała nigdy żadną 
z północnych koiei, Btąu też trudno było przy
puszczać, r.by który z urzędników kolejowych mó~ł 
poznać sławną Vidę Carolai, coby niewątpliwie 
nastąpiło na stacji Ciariog - Cross lub W ktorji, 
na których bywała nieraz Nie tworzyłc na przy
szłość projektów żadnych, prócz tego początkowe
go kroku. Wiedziała dobrze, że przez policję nikt 
jej "zukać nie zechce, a prywatnie trudno Dędzie 
na jej ślad natrafić. Pragnęła uniknąć wszelkich 
poszukiwań; szło jej jedynie o ocalenie Deve- 
reux’go, a ponieważ sam rakt ucieczki nie byl 
j-iszcse wystarczającym do ostaticznego potępie- 

mlala zamiar napisać do niego, przedsta-

osobę dobrego towarzystwa. Ubrała się zatem 
zupełnie czarno — w grubą żi.łobę; na głowę 
włożyła mały, płaski kapelusik krepowy z długą 
bardzo zasłoną, którą mogła dawoli zarzucać w 
tył lub też twarz nią sobie zakrywać. Ze suknia, 
okrycie i strój cały były zrobione z najlepszego 
materjału, nie łatwo to było dostrzedz odrazu na 
stacji kolejowej; mężczyzn! nie odrazu poznają 
się na tum, szczególniej gdy ubranie jejt czł rnego 
koloru. Zresztą nic w tem nie było nadzwy
czajnego, że kobieta podróżująca sama dobrze u- 
praną była.

Yida postanowiła sobie uchodzić za Wł izkę; 
wiedziała, ze nikt jej za Angielkę nie W3żmie, ama jej,

wiająe mu, jak się grubo psmylił wybierając ją [ nawet gdyby chciała zal nią uchodzić nie uanoby 
za żonę. jej wiury, ściągnęłaDy na siebie jonejrzeuie, co

— Muszę się zaprzeć miłości mojej, — mówiła i znęwu łatwiej by mogła doprowadzić dc odnale- 
zactakając zęby i przykładając dłonie do rozpalo-' zienia jej.
•sych skioni — Jaszcze i to kłamstwo dla jsg, Nie wahała się ani trochę, nawet w osta-
dobra. O Boże! pocóżeśmy się spotkali? 1 tniej ehwili. Z twarzą śmiertelnie biaaą, ry-

Z bachtmi oczyma chwyciła za pióro i n a -; sami zmienioneuu z bólu, sachem okiem, V 'Ja 
pisała: ; Carolan, najświetnieji/A gwiazda n* horyzoncie

„Nie mc gę rie z panem widzieć; byłoby to tondyi tikn.kr Iowa odbierająca powszec neh dy, 
daremnem udręczeniem dla aas obojga. Nie ko-1 wysunęła się potajemnie, ukra-kiem, j oieg
chsm pana; nie powinnam go kochać. Nie jestem 
gadrą twojej miłości. Z«kl,nam pana. staraj się 
zapomnieć o mnie. Ztwmiłam c»ężko pozwalając 
panu ładzić się nadzieją. Nie proszę o przebacze
nie; nie spodziewam się na nie nigdy zasłużyć. 
Żegnam pana na zawsze/

Wło ył» tę kartkę do listu zaadresowanego 
do mrs. Haigrave, prosząc by ją oddała D iłe- 
reux’mu, jeśliby sie cgłonł, i położyła koperte na 
biurku wras z pieniądzm? na ZŁSńokojenie wszel
kich nalażaości i dwaleluią pensją dla mrs. Har- 
s;ri,ve. Resztę pieniędzy ,włożyła do malago po
dróżnego worka wraz z klejnotami, które do mej 
należały, i ubrała się na drogę.

Nazbyt rozsądną była żaby się przebierać 
w strój nieodpowiedni do twego sianu; w su- 
kaiach wieśniaczki lub służącej niezawodnie zwró
ciłaby uwagę, a tego przedewszystkiem uniknąć 
pragnęła. Can jej postara, głos, ruchy taK były 
szlachetne, nie mówiąc już o niezwytie pięknej 
twarzy, że każdy musiał w niej poznać od razu

przebrany, z domu, którego nigdy za własny nie 
uważała i wyszła na ciemną, milczącą ulicę.

Noc była ponura. Gęste chmury zasłaniały 
niebo; ani ędna nie błyszczała gwiazda.

Yida zatrzymała się i Bpojrzała na dbamy 
fronton domu. ' Wszędzie panował- cisza, a na 
ulicy nie byio ani jednego przechodnia.

Zawróciła i oddaliła się szybko.
Odeszło z dobre pół mili drogi, kierując się 

w stronę odleglegc dworca kolei północnej, i  do
piero wtedy wsiadła do aoróżki. Kabała się ?u tć 
„a stację St. Pankracego; ztumtąd już chciała 
wziąśc bilet do M»nchebtfu.

Nadszedł właśnie pnciąg. gdy Yida wysia
dła na stacji. Tłumy ludzi zajętych wła- 
snemi interesami, cisnęły się i  pakunkami na 
dworcu kolejowym; *ażdy nazbyt zakłopotany 
był osobistemi sprawami, by go coś więcej ob- 
codzić mogło.

Wtem nagle jakaś dama w pośpiechu wpa
dła prawie na Yidę.

Obie się cofnęły, obie jednocześnie wymó
wiły słowo: pardon, lecz dama w średnim wieku, 
będąca sprawczynią tego zamięszania, zatrzymała 
się, i obrzuciwszy Vidę spojrzeniem, słysząc akcent 
z jakim ta wymówiła konwencjonalny wyraz, ode
zwała się z żywością po francuzku:

— Ach, czy nie byłaby pani łaskawa przyjść 
mi z pomocą? Nikt mnie ta nie rozumie.

Yida aię zatrzymała, nasunęła zasłonę na 
twarz, przysunęła się bliżej do filaru, :eby się 
ukryć w cieniu, i odpowiedziała uprzejmie:

— Radabym szczerze isłutyć pani, jeśli to bę
dzie w mojej mocy; ale sama jestem również 
obcą w Londynn

— W takim razie — przepraszam, nie zatrzy
muję pani. Chciałam tylko zapytać, czy tu nie 
ma hotelu w pobliżu ?

— Jest, i to nie aaleko. Z ibaczy ;o pani wy
szedłszy ze stacji, — odpowiedziała Yida, litując 
się nad cudzoziemką, której cała postaw* świaa- 
czyla, że to osoba najlepszego towarzystwa. — 
Zdaje mi się nawet, że tam mówią po francusku. 
Nigdzie p$m nie znajdzie lepszego schronienia na 
noc dzisiejszą.

— Dziękuję po tysiąc razy za uprzejmość pani.
Francuzka skłoniła się i odeszła.
Yicfa zbiiżyła się do kasy, wzięła bilet pierw- 

izej klasy do Manchestru i nim upłynęło dzie
sięć minut, pociąg unosił ją do stolicy wyrobów 
bawełnianych.

ROZDZIAŁ XV.

Nowa lokatorka na Książęcej nlicy.
„Kantor nauczycielek krajowych i zagra

nicznych/ Taki napis znajdował się na metalo
wej tabliczce nadedrzwiami Nr. 00 , przy alicy 
Książęcej, na Pieeadilly, w tym samym domu 
gdzie mieszkał kuw’ec nadworny Johnson i Si- 
gnor Ghiberti.

Kierowniczką owego Kantoru byia M'sis Pre
ston, posiadająca długoletnia doświadczenie, jako 
osobr która się trudniła poprzednio wychowa
niem młodego pokolenL w szlachetnych cudzo
ziemskich domach.

Nazajutrz rano, po ucieczce Yidy Garoian, 
Mija Perston jiedzl-ła przy awojem biurku, gdy 
się ozw jo pukanie.

— Proszę wejść, — odpowiedział- nie oglą- 
-ając się.

Do pokoja weszła taż sama Francuzka, 
która zaczepiła Yidę na stacji, a poprzednio py
tała o drjgę Devereux,go.

— Ach, Madame MeLville! — zawołała wła- 
ścicAka kantoru, i dalej wcale nie źle po frau- 
cuzku z«pytała

— Jakże się pani powiodło ?
— Jak najgorzej, — odpowiedział! sagiawona, 

siadając. — Żądają łaciny i rysunków, czego ja 
właśnie uczyć nie mogę.

— Nie wspominano mi wcale poprzednie o po
dobnych warunkach, — rzekła miss Preston. — 
Niegodziwi ladzie, nie mają prawa wymagać tak 
w *1 j, za nędzną płacę, ;>ką ofiarują. Szkoda 
wielka, że w obecnej chwili nie mam nic odpo
wiedniego dla pani. Jeśli się tylko znajdzie ctś 
stosownego, zawiadomię panią natychmiast. Pod 
tym samym adre»em. nieprawdaż?

— Nie; przenoszę się jutro; to tak daleko atąó; 
a praytem, onok mnie wynajęto pokój jakiejś pa
rze małżonków, kłócących n\ę nieustannie. Czy tu 
nie ma ir pobliża niedrogiego mieszkania?

Miss Preston uśmiech lęła się.
— Lokale tu są bardzo drogie. Nie znajdziesz 

pani w tych stronach nic podobnego do tego co 
pani ma obecnm,

— Zdaje mi się, — rzakła pani łlerville, — 
że niektóre domy po drugiej stronie nlicy wyglą
dają dość skrrmnm. Może sobie tan* znrjdę 
pokoik.

— yślisz pani o tym domu, gdzie na dole 
jent >kl»p Goodmana?

— Muis oui. Czy pani ma co do zarzucenia 
tema domowi? — zapytała Francuzka, uderzona 
szczególnym brzmieniem głosu, w jakim miss Pre
ston wypowiedziała swoje pytanie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

P rem io w an a  na wyat. hygien. 
we Lw ow ie 138$.

'
O dszezegóh rone na wyst. p rayr. 

lek . w  K rakow ie  18S1
~ l•zyr. y

A p te k a  pod  ,,Z ło ty m  g ło n ic in ^
H E N R Y K A  L i U B E f c F E l D . .

WE LW07ĆLE, pole<'s następnjące w el-utbjzności wypróbowane 
powszechnie za niezawodne aznane órodki lecznicze .- 

^VTa 1 o  rrse 7  orpiny-iT O  nąjleps.-jy i naiskutełzni :;szy środek z preparo- 
Ł. cyj żetezistych przeciw niedokrewnoaci. Przy-

joainego Biwaku i rleza^odnej skuteczności, działa cudownie przeciw bla- 
dbczce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sil, ogoln ij niein-i- 

cy i wszelkim z meaoBtatau krwi pochotl ą~ym chorobom.

M a l a g a  z  c l u i i ą  .  ż e l a z e m  kxzcpi*jący (lift nerwowych, niedokrow
nych i osłabionych. W zbudza apety t 
goryczkom  łyfodalnym  i w rekonw ałeacencyi po' c iężk ich  i w ycieńczających chorobach . P rzeciw  
chorobom  pochodzącym  z n iedosta tku  k rw i lub  osłab ienia nerw ów , je st w ino to  najznako 

m itszym  środkiem  leczniczym , ja k i sz tuka  lekarska posiada.

M a la g a  z  l e b a r b a r u m  j.n ^ u t-.ozw ejszy  środek:pr»~
. °.1W w.zelknui cierpŁemom żołądkowym

i wętronowym. Przy w zdf 'ach, ciestrŁwności, ob trukcji, hemoroidach i 
kongestjach, środek ien naj nakomitszę wywior™ skutki.

środek  dzia ła jący  n iezaw odnie przeciw  
niestraw ności w  b raku  apety tu , przy 

w szystk ich  chorobach ż o łą d k o w y c h . W  cierp ien iach  pochodzącyeh > 
niedostatecznego  w ydzie lan ia soku żołądkow ego i  óiiuy, jako teź  w ta k ich , k tó re  w ydzielanie 

tychże soków  pow strzym ają, w ino io -'pywlera zbaw ienno akutk i.
Unikać należy fałszerstw i --jaladowi. otw. Cena butelki 1 złr. 60 ct., bn - 

telka podwójna 2 *dr. 68.
W aysiktu klecenia t  proteiny*  i atutwia apteka pi >d , Złotym Słoniem' dwrotną

pocztą, '

W in o  p e p s y n o  w e  z  d ia s ija z ą
trudnem  tra w ien ia  i w e w szystk ich  chorobach Ż o ład k c

B
  :u 5L,   ż.^^GN..:-

najgubto wniej i na.itapiej wykonywa zakład ogrodniczy

Edm unda międlą w e L w o w ie
Sklep  p lac J łarjaek i 1. 10 

Z ak ład  ogrodń<csy u lica  Łj cnakowskt. 1. 7A).
1293 9—V

F a b r y k a  M ó t l l in g s k d
we Lwowie ulica Ilctm efnsla

D I l ś  ^ ł a ś c i c i e S i  f j j ń ł m !
Podczas karmienia kartoflami bydła, zdarzają si j często 

wypadki udła\vienia i z braku przyrządu do usunięcia Kartofli 
z gardzieli wołu lub krowy zmuszonym si 3 bywa dobić. 

Kto chce tego uniknąć, nioch namówi

Przyrzą d gumowy (kautZsikaflfj) dla bydła 
u Alojzego Hubnera

na każdy sezon obf.u e zao 
panów, 

: Z ia s 3 d .a ,:
Obuwie d li panów od złr. 3'25. Ob 

we wielkim wylio

h  12.

iły  s k ła d  o b u w i c i  
z ic c i .

i  t a r u l e .

•5js j z »5jo A 5f.iuy jturJ? h j r t 9 {u ? n j( |
• n p j u a o  Q i  o p  0 9  PO  C l  ‘a z ą o Ą  » i o » . r a d a r  z b j o  i  O K o m r ą a ,

8Moqosp ir.)Ai5[oa irazpni {maiou j nLxą uiipio a. «*iu03[AK Gą-8^
' i t u u a r r p  n atf J li j 6  A j e z i e  i m  izozsi^j 

■ i{ o e iu e i |z s  u u  m  l u s j a y  a u o a o f i j iM S z  fatrpjtiąfea aiwjoiuKop
-nq a pujop n Cubuz inapipor? iifaipaf oąef 'iu s ijEis b  o z  <nj q

-nZ0IlV3 i iŚ i / s c - n r iw  j n o n s
‘A / U o r i u s 1/ ) h  i

Ofi*S OS-Z S tf*  >- ■*“  OS JiOifaii
op ąoiifOE ia Śm n m T , «{«ax)o[u2o kuozsdajn ‘Al /UdHIl
-OZ] SMZOAISYia ‘aiu«łs mAoinoa a  *,u8D«pmy «u iuojzp j

J t  tpiBAOJuZI Z  \ \ o i\ ^ u v < i\ iiA  t y  r i v j s v
:»o&(od -gi Buldjng lł S d ł Ł l  898

W A M U f t e / U l  B Ś B O j A ł ^
cnoyonp vp/iuq up

L jo X |e M J łO ju S o  q t> A u 0 2 Ł d y | n

jpjs,f t jAjqej E)|smom~]
5̂ !

we Lwowie, ulica Karoli uudwika 1. 13

itm B ssw strm s& w sim m

1822 28—?
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GALICYJSKI
ń od złr. 3 Obuwie 

ach najtańszych.
dziecinne

Zamówienia z proiuinrj. tJO!tutecznia si§ odwrotną pocztą. 
Oenniki nlustrowaae rossyfa fabryka w Modlingu na 

żądanie odwrotnie i franco, odbiorcom en gros udziela fabryka 
odpowndni opust.

Stałe ceny fabryczne: są na podeszwie icytłoczone.
320 6 - ?

B A f K  K R E D Y T O W Y
o -z^w-tzy od 1 łultigo 1890 wydaje 

A s y g n a i / j  k a s o w e4 'I

Najartystyczniejsze /i najwięcej teKstu zawiera
jące cz .sopismo polskie

„ Ś  T ż v ’ T - ^ . T “
O  u. t  "y s  o  ćL n. i  u: i l l u s t r o w a n y

w y ch o d z ić  b ęd zie  w  1691 ro d u
w iym samym formacie i objetoici co w trzech latach poprzednich, w  now e j o k ła d 
ce. uposażony w bogatą tri ;najrowsze umyślnie dla" >riatat pisane utwory H f f l -  
r }  * a  S ic u „ iv W l.c z a ,  l i l t z y  O racsza iiw aj, JtLchaia ita ln ck ie g .- , 
K a je ta n a  K ras? . w » !iie jo  A lb erta  1Vi cz j b sk te g o ,A d a m a  K ,  c 
e h o w k  ck ieg o , J ó z e fa  B > « t i i k a ,  P io tr a  O h a iie lo a s k le g o  i w. i.) 
i w prawdziwie artystyczne illustracje i obrazy n a » iy .h  m istrzó w , z  i  <lu- 

1437 1- 8 <1 ;t«.jii.ii to ią ż n a w e m i i  4  r j in ow cia i.
Prenumerata na „ Ś w l» V ‘ wynosi: 

r t ic w n ie  l i i  p ó ł r o c z n i e  6  z l r , ,  K w a r t a l n i e  3  z ł r .

Prenumerować najdogodniej: 
in Administracji ,,>ś Kraków, 40, ulica Florjańska.

I*i en  o m  n a d z w y cz a ln e  Ś ^ la t a “ n a  rok. 1891.

z 30 d m ow em  w y p o w ie u z e m e ii i

A s y  g n a t y  ' c a s o w e3 ' / ,%
z 8 .iar.w oiu  wypowiedzeniem;

Wezyctkie z&b znajdujące się w obiegu

4 / , Asygn^ty kasowe
e 90-dniowem wypowiedueniom oprocantow aae będą

p o c z ą w s z y  o d  d  “l »  1 m ą j a  1S S  i  po 4°/0 s  SO-dnio-
wym Kj.ininen. wypowiedaema.

Lwów, dnia SI stycznia 18i»0.
H jr tk c ja .

Prsedruk ols hedsis c)~ - y »W6 69 ?
-ri ... '"'.'ppi ' $' Aja." M ’Zi\ r;

Ptenumaćat * 
n  p ro u t d i  ^ d n u u i s l r a r j i

^ .ad zw yczajse  r8 w la ta “ n a  r o k  1891.
mowie, którzy wniosą ca ło ro c zn ą  p r c n « 8 e r a .ę  z g ó r i  

^ H t a t a i <>, otrzymają jako premium nadzwy
czajne wł?vnoręczny oryginalny rysunek j e d n e g o  Ł  a r . j  u i ł  ^ o j b m c  po
siadają- znacznie « }  z s / .ą  w a t i u n -  od rocznej ceny prenumeracyjnej „Śv,iata“. 
t ł o c z k i  p r c - im m  - j r a t  *<-n w  u  j»r-j v n n c ) ;>«,<»I „ i .  którzy w myśl niniejszego 
ogłoszenia z p re jiu m  nadzwyczajnego korzystać zechcą, raczą nadesłać 5 0  c e n t ó w ,  
ia opakowanie i przesyłkę pocztowa rysunku Ze wzgięd-i na konieczność uregulowa

nia bardzo kosztownego nakładu i przygotowania odpowiedniej ilości premij, Admiru- 
nistrarja „8wiata“ uprasza o f f o m u ,- m i o n e a n *  p r e  -m *-« . t y .
w m m sta a m

odbywszy specjalr studja w krajowych i zagrani-znych instytutach n v  
ukowych, otworzyłem we Lwowie przy ulicy Jagiellonjkiej l. .8,

nrzędow nle upow ażnione
L a b o r a t o r j u m  ( h e n i i c z n u - i i i i k r o s k o i j o w e

do badan pokarmów artykułów spożywczych, leczniczych, handlowych, techni
cznych, gospodarczych, ńygienirznych, — analiz sądowych itp.

W laboratoijnm tem, które według tegoczesnych wymugów urzauziłem, 
uskuteczn-am jakościowe i ilościowe rozbiory w Celu sprawdzenia jakości, 
prawdziwości, wa tości pożywczej lub zafałszowania mleka, śmietanki, wina, 
piwa, koniaku, wódki, likierów, rumu, araku, octu, masła, sera, maki, ckleba, 
krocnmaiu czeko'aay, drożdży, cukru, miodu, kawy, herba-y, soli, "tłuszczów 
olejów, mi ;sa, wędl-n, konserwOw, karmy dla bydła, śrottkow leczniczych, wy
robów cukierniczych, farb, nafty, naczyń, wosku mydła, tapet i papieru; — la- 
*ej rozbiury wod mineralnych i studziennych, ziemi nawozów sztucznych i na
turalnych, wapna, cementu, metali, aliaży, rozbiory moczu i kamieni moczowych, 
analizy sądowe itp.

Wszelkie zlecenia tak miejscowe jak i z prowincji, wykonuję o ile 
możności w najkrótszym czasie i po możebnie niskich cenach.

Przekonany, że instytut mój, przynieść może dobre usługi ogółowi, śmiem 
polecić się łask»wym względom Wysukich władz, WWnych pp. kupców, leka- 
rzy, aptekarzy i całej P. 1'. ozanownej publiczności.

W a i o i * y  " W l o d z i m i r s k i
magister iarmacj". ch°mik sądowy egzam. na Wi rechnicy wiedeńskiej, znawca 

artykułów spożywczych były właociciel apteki.
1417 3 -1 0

O Jpjw iedzieJnj W a c ł a w

Kantor wymiany
c . k .  n p r z .  g a l i c .  a k e y j .  B a n k a  L i ^ o t e c z n e g o

uuyujii 4 »prxetiaje

¥pS?yst*cib efekia i m m  Aj
p o  n u r  i e  d s i e m  j i h  s a j d o k ^ ć ^ I e p f j  i u , s i e  

l i c s ą c  i s t n e j  p rw w io ji .

Jako dobrą i pewną lokację poleca:
4Vs prc. listy hipoteczne 
5 i0 Msty hipoteczne premiowane 
5 , B „ bez premji 
4 ‘/„% listy towarz. kreoytowegei ziemskiego 
41/',1 % „ Banku krajowego 
4 ‘/*7o pożyczkę krajowa galicyjską 
4%  pożyczkę propinacyjną galicyjską 861
5% „ „ bukowińską
4ł/*°/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4* f i  o „ propinacyjną węgierską
4 » węgierskie Obligacje indemnizacyjne, 
które l j liery Kantor wymiany banka hipotecznego za rsze 

naDywa i sprzedaje 
po eonurn nąjkoreytitnieijjeyeh.

U f e a :  Kantor wymianj Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 
kapujących wszelkie a j u t  p ł a t n e
f i i i e j s c o w e  papiery wartościowe, tuaz a  . a p a d i  ku<  
p o n y  z a f e i o w k ę ,  b « s  w s s e lk l e g o  p u t r ę e  m i s ,  
zaś jed/me za potrąceniem rzeczywistych
kosztow.

Do efektów, a których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
a d mszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

m

'4ŁA
m M i m m

P  a  g w a r a n c j ą !
Nie ma nic I e p s z e g o

nad

francuską itlasę
do  z a p n s z e z  n l a

miękkich i twardych podłóg
JEDYNY SKŁAD

A l u j z y  I ł  i i  I m  e r ,  Lwów
ul. Karo a Ludwika 13.

W Andrychowie p. A. Pukalski 
p. Juljusz iSctmitzer 

„ Białej koło Bilska p. h r Schlec 
p. Lmil Kruppa 

„ Bielsku p Samuel Steffan 
„ Bilska (Szlazk austr.j Kudolf 

Tomkę 
„ Bochni p. J. Michnik 

pani L. rtoiska 
„ w Brodach p. \vnkow -J i Spa.
„ Buozaczu p. Klemens Rogoziński 
„ Ohyrowie p. J. Strzelecki 
„ Czortko ie  A. iiosiecki 
„ Bembicy p. J. Bros 

p. Stan. SereJnioki 
„ GryhowL p. A. Muszyński 
„ Jasie p. Ignacy Kowalski 
„ Jarosławiu ^ani M. .Pospiech 

p. K. Kabłotny 
p. U. Strassbeig

„ Kamionce Str. p. J. Sklenka 
„ Kałuszu, p. Ksa, ery Kiszka 
„ Kętach r. Karol /aarzewski 
„ Kclbuszowy pani L. Goldamer 
„ Kołomyi u p. ot. Komanowicza 
„ Krakowie p. Lr. Lenert 

p. Piotr Jadów ski 
p. Michał Karaś 
p. Kosz j268 7—?
p. Kagel
p. Koman Drobner 
p. Jozef bkiarczyk 

„ Krzeszowicach p Jan Sanak 
„ iiezajsku p. S- Pomeranz 
„ Lisku p. K. Barański 
„ Łańcucie p. 1. Cetmu-ski 

G. Bałuciński 
„ Mielca pani I. Liutowska 
„ Moderów ce u p. W ł. Gorala 
„ Nowym Są^zu jj Kosterkiewitaia 

wdowy następ.
„ Nowym targu Karol Lauer 
„ Oswięcin-ie p. 8tan. llołkowski 
, UleszycacŁ: J. Kamiński.
„ Pizemysiu pp. Luulfewiez i ap.

p. W. Bartoszynski 
„ Kzeszo w .' J ui. iiolzer 
, banuku p. A Dzuganowski 
„ Samuo _e p. Broinsi. Maasai 

Br. Zulaocki 
„ Sieniawie p. M Lngelbei g 
„ buuiisiawowie p. W. Waldek 
„ Tarnobrzegu p. J. Giżynski i Syn 
„ Tarnowie p. bcharf 
„ Tarnowie p. A. Muldner i Sp: 

p. S. Szajna 
„ Tarnopolu Wilhelm Frantz 
„ 'f arnopolu p. T. Kozumiłowski 
„ Ustrzykach Jm W. Kutnowska 
, Wadowicach p. 1. Pohl 

p. A. Keiuer 
„ Złoczowie p Józef Gold 
„ Złoczowie p. J. Kordecki 
„ Żywcu p. Aleksander Waniek 
„ Żółkwi p. Juliusz Olearczyk.

Sybirak,
wygnaniec za . wiarę poszukuj e 
miejsca kasjera lub i ach mistrza, 
udzielać też maże nauki języka 
rosyjskiego i muzyki. W ymaga 
nia skromna, bez rodziny, za nie 
poszlakowany charaktei poręcza i 
udzieli bliższych imormacji Zarząd 
dóbr Zussów pod Czarną.

1438 1—6

W ^ k a / i ó w k i  |

DOBREGO TONU
dla florastajgcicb p a n i  enelc

Niezbędny poradnik ala każdej 
w świat wstępujące) panienki.

Cena 60  ct.
Kupującym w większej ilośoi 

opuszcza się stosowny rańat.

W .  M a n i e c i Ł
D r u K a t n ia  n a r o d o w a  

J  Lwów — ul. Kopernika 1. 7.

i / i Ł K e K s a c c ; S a S Z f c J K j ”

l e t n i

Buhaj
dorasy szMrąjcarskii j Pinzgau 

sprzedania w Mościskach. 
Bliższa wiadomość w urzędzie 

pocztowym. 143 i 1—3

Wielki wybór 
YltóoqcUtfyiotowycli;

wyrobów 
poleca nąjtanky handel

Edwarda Miliinp
we Lwowie

ulica Halicka lioeba 16.
IŁ 16
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K A f t P I E
odpowiednie do sadzawek ogrodowych, i 
stawów zarybianych szczupakami, */, i ' t 
kitowe po 1 zl. za kilo. Narybek k. rpi 
i linów po 2 zł. za kopę, w każdym cza
sie do nabycia, zarzau dóbr Krukienice, 

poczta i telegraf w miejscu.
14.3 2 - 1 0

1425 2 — i  Księgarnia

śejfatiiu i bząjiuwskiega
we Lw owie,

otrzymała na skład główny i poleca

Kneipp’a ks. Seb.
Moje leczenie wodą
napisane na podstawie przeszło 3. -letniego 
doświadczenia (lla leczenia ciiorOb i utrzy 
mania zdrowia. Za upoważnieniem autora 

.6  wydania niemieckiego przetłumaczył 
<j A. Lukaszkiewicz, z lutudiukiem autora 

iioznemi rycinanii w tekście. Gena egz. 
broszurowanego i  złr. óu ct. z przesyłką 

pocztową 1 złr. 76 ct.

HR. trzymając grajzleraj we 
Lwowie, utidcd całe jwo]b mienie, 
Obecnie zostaje w wielkiej nędzy 
z liczną drobną dziatwą, zarobić 
sobie mepotrafi, jest na aiłach. pod
upadły, dlatego uprasza publicz
nej licośui wraz z rodziną. Łaska
we datki do Administracji Prze
glądu Polskiego luo pod adresem: 
H. R  Z niesieni e Nr. 51 właści
ciel Czarniej ki. 5 —10

■JM
z ukończoną szkołą

SD /£ k  Csi^  I ■ i n  ■ i ■ -«■! rm m\ ,̂
a

w ydziało
wą, poszukuje zatrudn ien ia  w 
handlu we Lwowie lub na pro 

wiLcji. M. P. Rudki.
1431 2 -5

H l w b U C I  o j j  U S a ó f l l B  
M  *  * " * t j  W j r u i ,

l lu ż u e  Jia pracow ni

sioiarskiGli i unruiigaiorskieli i
Karuk

w  z ia - jle p s iz j: rzs. g-a.t-u.ii.lCTi
oferuję dla moi cli stałych odbiorców 

po ce . ic 28 ct. za kilo 
przy większym odbiorze (całych 

werków) stosowny rabat.

Alojzy Hubner, Lwów
ul. Karola Ludwika 13.

141S 4 ?

Stelmach fachowo uzdolniony 
poszukuje do wydzierżawieni11 
karczmy lub posady jako szynkarz 
dworski, zarazem mógłby robić 
stelmastwo.— Człowiek młody z do - 
brą rekumen facją poszukuje po
rady jako ekonom luo podleśniczy 
do większych gospodastw. Wiado
mość pod K. i poste restante 
Leszmow. 143ó 1—5

Bili ty wizytowe, karty ślubne.
dyplomy i Wahałam roboty litogra
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno litogra
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
ulica Kop arnika 9. 948 106 ?

Ładna klacz maści oieimm bru
natnej, irlandzki Doppelponny, 
pod wierzch i do zaprzęgu na 
sprzedaż. Bliższa wiadomość ulica 
bykstuska 1. 23 u dozorcy domu.

1426 2—2
Udzielam heraldycznych wiado

mości o przodkach galicyjskiej 
szlachty z dokumentów archiwal
nych. Adres; „Heraldyk", poste
re^tente Lwów. 1429 2 - 2
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